
Otwarcie II Wszechzwiązkowego
Pisarzy

Hadzieckicii

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
Pierwsza sesja

Miejskiej Rady Narodowej
dokonała wyboru Prezydium i komisji

MOSKWA
W środę 15 bm. w wielkim Pałacu Kremlowskim na­

stąpiło otwarcie II Wszechzwiązkowego Zjazdu Pisarzy
Radzieckich. Na zjazd przybyli przedstawiciele organi­
zacji literackich republik związkowych i autonomicz­
nych, krajów i obwodów ZSRR.

Znajdują się wśród nich pi­
sarze, których nazwiska znane

były szerokim rzeszom czytel­
ników już przed 20 laty. t’. w

czasie I Wszechzwiązkowego
Zjazdu Pisarzy, znajdują się kich w ich walce o komunizm,
także młodzi poeci, prozaicy i
dramaturdzy, których droga
twórczości rozpoczęła się do­
piero w ostatnich latach. Na
zjeździe obecni są również li­
czni goście zagraniczni — pisa­
rze Chin, Polski, Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.Buł-
garii, Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej. Anglii. Fran­
cji, Indii, Jugosławii, Finlan­
dii. Brazylii, Libanu itd.

Na uroczystość otwarcia zja­
zdu przybyli
społeczeństwa
— robotnicy,
architekci.

Gorącą owację zgotowali de­
legaci i goście przywódcom
KPZR i kierownikom rządu
radzieckiego, którzy zajęli
miejsca w prezydium. Przyby­
li: N. A. Bułganin. N. S. Chru
szczow, Ł. M. Kaganowicz,
G. M. Malenkow, A. I. Miko-
Jan, W. M. Mołotow, M. G.
Picrwuchin, M. Z. Saburow,
N. M. Szwernik, P. N. Posnie-
łow, M. A. Susłow, N. N. Sza­
ta! in.

Przemówienie powitalne na

otwarcie zjazdu wygłosiła sę­
dziwa pisarka rosyjska Olga
Farsz, której utwory znane są
szeroko nie tylko w Kraju
Rad, lecz także za granicą. Na
propozycję O. Forsz obecni u-

czcili przez powstanie świetla­
ną pamięć J. Stalina, a nastę­
pnie pamięć oica literatury ra­
dzieckiej — Maksyma Gorkie­
go i . pisarzy, którzy zmarli w

okresie między . pierwszym i
drugim zjazdem.

„W ciągu ubiegłych 20 lat —

oświadczyła O. Forsz — naród
radziecki dokonał wielu peł­
nych chwały i bohaterstwa
czynów. Wobec całego świata
wykazali ludzie radzieccy swe

męstwo i jedność w ciężkich
latach wielkiej wojny narodo­
wej. Przejawili oni także bo­
haterstwo, odbudowując po
wojnie swój zrujnowany kraj.
W ciągu tych 20 lat literatura
radziecka żyła wspólnym ży­
ciem i narodem, wnosiła swój
wkład w jego wielką pracę."

Mówczyni podkreśla, że siła
literatury radzieckiej tkwi w

tym, że służy ona narodowi.
Dlatego też literatura jest po
tężnym orężem ludzi radziec-

przedstawiciele
moskiewskiego

uczeni, artyści,

W imieniu pisarzy radziec­
kich Olga Forsz wita serdecz­
nie gości zagranicznych. Wszy­
scy obecni gorącymi oklaska­
mi przyłączają się do tego po­
witania.

Środowemu posiedzeniu II

Zjazdu Pisarzy Radzieckich
przewodniczył wybitny pisarz
radziecki Konstantin Fiedin.
Delegaci jednomyślnie wy­
brali do honorowego prezy­
dium zjazdu członków prezy­
dium KC KPZR.

Następnie dokonano wybo­
ru prezydium zjazdu. W skład
jego weszli pisarze, działacze
na polu sztuki i uczeni: Sur-
kow, Tichonow, Fądjeiew,
Niesmiejanow, Tursun-Zade,
Szołochow. Chrenmkow, Eren.
burg, Forsz, Fiedin i inni.

Wybrano następnie sekreta­
riat zjazdu, komisję mandato­
wą i redakcyjną. Pozdrowienia
dla zjazdu od ko Komunisty­
cznej Partii Związku Radziec­
kiego odczytał sekretarz KC
KPZR P. N. Pospiełow.

Na porządku dziennym ob­
rad zjazdu znajdują się nastę­
pujące referaty i koreferaty:
,.O sytuacji w literaturze ra­
dzieckiej i o jej zadaniach",
„Literatura radziecka dla dzie.
ci i młodzieży", „Poezja ra­
dziecka", „Beletrystyka ra­
dziecka", „Dramaturgia ra­
dziecka", „Radziecka drama­
turgia filmowa", „Przekłady
artystyczne literatury narodów
ZSRR". „Podstawowe proble­
my radzieckiej krytyki literac­
kiej", „Współczesna postępowa
literatura światowa".

Na zjeździe, który Dotrwa 11
dni. zostanie przedyskutowany
i uchwalony nowy statut oraz

będą wybrane nowe organy
kierownicze Związku Pisarzy
Radzieckich .

Referat o sytuacji w litera­
turze radzieckiej j o jej zada-
niach wygłosił na środowym
posiedzeniu pierwszy sekretarz

zarządu Związku Pisarzy Ra­
dzieckich A. Surkow.

Meldują a pwedtewunautyłn
utyhonatuu planu uwzneąa

W dniu 10 grudnia zakoń­
czyła wykonanie 5 roku Pla­
nu 6-letniego załoga

KOPALNI „BIERUT".
Do końca roku bieżącego

załoga tej kopalni da naszej
gospodarce narodowej około
42.000 tonn węgla ponad
plan.

Do osiągnięcia tego zwy­
cięstwa — pisze korespon­
dent Lizończyk — przyczy­
niła się ofiarna praca całej
załogi — sztygarów J. ZIĘ­
BY, K. PLUTY, St. CZOPI-
KA oraz m. in. takich górni­
ków, jak Wincenty CIUPEK,
Aleksander JAKUBIK i inni,
którzy wykonali 7 norm ro­
cznych Planu 6-letniego.

Trudno
wszystkie
zasługują
Powiemy więc ogólnie,
trud całej załogi, jej ofiarna

praca złożyły się na ten gór­
niczy sukces.

*

W dniu 8 grudnia br. o godz.
8,10 zameldowała również o

wykonaniu rocznych zadań

produkcyjnych załoga
KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA
ROBOT DROGOWYCH.

Szczególnie zasłużyły tu na

wyróżnienie takie brygady, jak
młodzieżowa brygada komple­
ksowa Stanisława SPIGLA,
brygada Józefa MIGDAŁA o-

rtz Stanisława i Stefana NO­
WAKÓW. Równie dzielnie

pracowała brygada asfalciarzy
Stanisława ZGODY.

*

Wykonała także swój plan w

dn. 9 grudnia br. załoga
WOJEWÓDZKIEGO

ZARZĄDU BUDOWLANYCH

PRZEDSIĘBIORSTW
POWIATOWYCH.

Przedterminowe wykonanie
tych zadań — czytamy w na­
desłanym meldunku — stało
się możliwe dzięki szerokiej
realizacji
bowiązań
wych jak

tu wymieniać
nazwiska, które
na wyróżnienie.

że

bryki Supertomasyny w Bo-

narce, dla nowej Fabryki So­
dy w Janikowie oraz szeregu
innych, pozwolą na szybkie u-

ruchomienie nowych obiektów

naszego Planu 6-letnicgo.
*

O godz. 9 w dniu 9 grudnia
syrena fabryczna

OLKUSKIEJ FABRYKI
NACZYN EMALIOWANYCH

ogłosiła wykonanie rocznych
zadań produkcyjnych.

Naczelny dyrektor Marian
GAJEWSKI — jak donosi ko­
respondent Marian WŁOCH —

serdecznie podziękował w

imieniu dyrekcji całej załodze,
a szczególnie takim racjonali­
zatorom i przodownikom pra­
cy, jak Roman OLIWA, Broni­
sława MOTYL, Andrzej WOJ
NA, Tadeusz ZAJĄC i Jan JA­
NUSZEK.

(HC)

Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VI. Kraków, czwartek 16 grudnia 1954 r. Nr 239 (1948)

Ważnym wydarzeniem w ży­
ciu miasta była odbyta w dniu

wczorajszym pierwsza po wy­
borach sesja Miejskiej Rady
Narodowej. Na sesji tej doko­
nano wyboru przewodniczące­
go, Prezydium i stałych komi­
sji radzieckich.

Obrady sesji otworzył radny
Bolesław DROBNER, który po
powitaniu zebranych przedsta­
wił propozycję radnego An­
drzeja SŁOWAKIEWICZA wy

Po je-
zatwierdzeniu

przewodniczą-

Uczynimy wszystko aby pokój,

szczęście i dobrobyt
zapanowały na całym świecie

Spotkanie ludu UJarssawt/ x delegatami na VII sesję fóadij Qenet»alnej
WARSZAWA

15 bm. w hali ZS „Gwardia" w Warszawie odbyło się
spotkanie ludncści stolicy z delegatami na VII sesję Ra­
dy Generalnej Światów ej Federacji Związków Zawodo-

wych. Mieszkańcy Warszawy wypełniający udekoro­
waną flagami i różnojęzycznymi transparentami halę,
gorącymi oklaskami powitali przybyłych na spotkanie
przedstawicieli organizacji związkowych z 55 krajów
wszystkich kontynentów św'ata.

W prezydium zasiedli człon­
kowie Rady Generalnej ŚFZZ
z przewodniczącym ŚFZZ Giu­
seppe di VITTORIO na czele,
przedstawiciele szeregu dele­
gacji. które uczestniczyły w o-

bradach VII sesji Rady Gene­
ralnej ŚFZZ. członkowie sekre­
tariatu Centralnej Rady Zwią­
zków Zawodowych z przewo­
dniczącym CRZZ Wiktorem
KŁOŚIEWICZEM. W prezy­
dium zajęli również miejsca
I sekretarz KW PZPR Stani­
sław PAWLAK oraz przewo­
dniczący Prezydium Stołecznej
Rady Narodowej Jerzy AL­
BRECHT.

Po zagajeniu spotkania przez
Drzewodniczacego Warszaw­
skiej Radv Związków Zawodo­
wych — Stanisława WOZNIA­
KA, wśród długo niemilkną­
cych oklasków na trybunę
wchodzi przewodniczący Świa­
towej Federacji Związków Za­
wodowych — G. di VITTORIO.
W płomiennym przemówieniu
przewodniczący SFZZ oświad­
cza. iż obrady Rady Generalnej
ŚFZZ wytyczyły milionom lu­
dzi pracy na całym świece
drogę do walki o złamanie G~
fensywy monopoli i.podporząd­
kowanych im ślepo rządów
kapitalistycznych na podstawo­
we prawa mas pracujących.
Podjete w Warszawie w czasie
obrad uchwały mają historycz­
ne, znaczenie dla dalszego roz­
woju ruchu związkowego na

całym świecie. przyczynią się
do zjednoczenia ludu pracy pod
sztandarami ŚFZZ.

„My. ludzie pracy — oświad­
cza z mocą Giusepne di Vitto-
rio — pod przewodem Świato­
wej Federacji Związków Za­
wodowych dotrzymamy na­
szych zobowiązań uratowania
pokoju świata, zdecydowanego
pchnięcia naprzód koła historii
na drogę dobrobytu, powszech­
nego postenn, przyjaźni i bra­
terstwa miedzy wszystkimi lu­
dami ś’”iąln.

Wyniki sesji i jej doniosłe
znaczenie dla . rozwoju ruchu
związkowego na świecie przed­
stawił następnie sekretarz ge­
neralny SFZZ — Louis SAIL-
LANT. Wskazuje on, że naj­
poważniejszym dorobkiem se-

W atmosferze poważnych sprzeczności
rozpoczęła się w Bonn

debata nad ratyfikacją
układów paryskich

podejmowanych zo
— tak długofało-

i krótkofalowych.
*

Pomimo trudnych warun­
ków, w jakich pracują praco­
wnicy

BIURA PROJEKTÓW
I STUDIÓW PRZEMYSŁU

CHEMICZNEGO
ODDZIAŁU NR 2

w Krakowie, i oni już
dnia br. zameldowali o

nan-u rocznego planu.
Terminowe oddanie

załogę dokumentacji dła Fa-

4 gru-
wyko-

przez

BERLIN
W środę 15 bm. rozpoczęło się w Bundestagu bońskim

pierwsze czytanie projektu ustawy 0 ratyfikacji układów

paryskich, przewidujących wskrzeszenie odwetowego Wehr­
machtu i wciągnięcie republiki bońskiej do bloku atlantyc­
kiego. Układy te, zmierzające równocześnie do utrwalenia
rozbicia Niemiec, wywołały głębokie zaniepokojenie wśród
ludności zachodnio-niemiecT.iej. Toteż agencja zachodnio-
niemiecka DPA podkreśla, że debata ratyfikacyjna, odbywa
się w atmosferze pełnej napięcia.
Na wstępie posiedzenia poseł

socjaldemokratyczny Carlo
Schmid zgłosił wniosek SPD o

zdjęcie z porządku dziennego
układu w sprawie Zagłębia
Saary, który — jak wiadomo
— stanowi integralną część u-

kładów paryskich. Motywując
swój wniosek Carlo Schmid
stwierdził, że tekst tego ukła­
du jest zbyt ogólnikowy i dwu­
znaczny. Rząd boński i rząd
francuski interpretują go zu­
pełnie odmiennie. Rozbieżno­
ści te świadczą, że w istocie
rzeczy nie osiągnięto żadnego
prawdziwego porozumienia w

sprawie Zagłębia Saary. Ko­
nieczna jest więc uprzednia
szczegółowa interpretacja u-

kładu przez oba rządy.
Adenauer przeciwstawił się

wnioskowi SPD, aczkolwiek
przyznał, że w sprawie Zagłę­
bia Saary zachodzą rozbieżno­
ści. Zapowiedział on podjęcie
dodatkowych pertraktacji w

tej sprawie z rządem francu­
skim. (Należy przypomniećj iż

premier francuski Mendes.
France na posiedzeniu parla­
mentarnej Komisji Spraw Za­
granicznych zakomunikował,
że porozumienie w sprawie
Zagłębia Saary ma charakter
ostateczny i że dalsze rokowa­
nia nie odbędą się).

Wniosek SPD odrzucony zo­
stał przez większość Bundesta­
gu. Głosowali za nim • prócz
posłów socjaldemokratycznych
niektórzy posłowie FDP i BITE

(Stronnictwo Przesiedleńców).
Z kolei zabrał głos poseł

SPD Herbert Wehner, by uza­
sadnić dalszy wniosek frakcji
socjaldemokratycznej.

We wniosku tym SPD pro­
ponuje, by rząd związkowy
wezwał rządy trzech mocarstw
zachodnich do ustalenia wspól­
nej polityki w sprawie zjedno­
czenia Niemiec oraz do opra­
cowania wspólnych nrcpozvcii.
których celem powinno być
„wcielenie całych Niemiec do

(Ciąg dalszy na str. S)

sji jest apel do pracujących
mężczyzn i kobiet Europy o

rozwijanie jedności działania
w walce przeciwko remilitary.
zacji Niemiec zachodnich oraz

posiadająca historyczne zna­
czenie dla ruchu związkowego
Karta Praw Związkowych.

Doniosłe znaczenie ma po­
parcie przez sesję inicjatywy
Światowej Rady Pokoju w

sprawie zwołania w paździer­
niku 1955 roku Światowego
Zgromadzenia Przedstawicieli
Sił Pokoju.

Kolejnym mówcą był wice­
przewodniczący WCSPS —

Leonid SOŁOWIOW. Zebrani
gorąco przyjęli jego słowa:
„Rada Generalna SFZZ wez­
wała klasę robotniczą Europy,
aby zagrodziła drogę wojnie i
powstrzymała krwawą rękę
tych, którzy chcą odrodzenia
znienawidzonego przez wszyst­
kich Wehrmachtu. Zróbmy
wszystko aby pokój, szczęście
i dobrobyt zapanowały na ca­
łym świecie. Swą wytężoną
pracą, swą walką u boku wszy­
stkich miłujących pokój naro­
dów, obronimy pokój, obroni­
my naszą słuszną sprawę".

Na sali, rozlegają się entu­
zjastyczne okrzyki’ „Niech
żyje bohaterski Związek Ra­
dziecki".

Padają okrzyki: „Niech żyje
klasa robotnicza Francji!" gdy
na mównicę wchodzi sekre­
tarz generalny Francuskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pracy
(CGT), Benoit FRACHON. —

Nawiązując do wiekowych tra.

dycji przyjaźni łączącej naród
polski z narodem francuskim
Benoit Frachon stwierdza, że
obecnie przyjaźń ta krzepnie i
zacieśnia się jeszcze bardziej
we wspólnej walce o pokój,
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich.

Również serdecznie przyjęli
zebrani przedstawiciele ludu
stolicy przemówienie wice­
przewodniczącego Ogólnochiń-
skiej Federacji Związków Za­
wodowych LIU NING-I.

Następny mówca przewod­
niczący Wolnych Niemieckich
Związków Zawodowych
(FDGB) — Herbert WARŃKE
(NRD) stwierdził, iż głównym
zadaniem stojącym obecnie
przed milionowymi szeregami
związkowców całego świata
jest walka przeciwko wzmaga­
niu przygotowań wojennych,
przeciwko agresywnej polity­
ce monopoli i rządów imperia­
listycznych.

„Układy paryskie — stwier­
dza mówca — nie mogą w ża­
dnym wypadku wejść w życie.
Naród niemiecki i niemiecka
klasa robotnicza również nie
chcą odbudowy militaryzmu
niemieckiego, a robotnicy nie­
mieccy zgodni są co do tego,
że układy paryskie mus”- być
odrzucone. Uzbrojenie katów z

Majdanka i Oświęcimia nie
może być w żadnym wypadku
„gwarancją pokoju" w Euro­
pie. Jedyną rzeczywistą gwa­
rancją takiego pokoju może
być tylko utworzenie systemu
bezpieczeństwa zbiorowego."

Mówca kończy wznosząc go­
rąco podchwycony przez ze­
branych okrzyk: „Precz z mili-
taryzmem", „Niech żyje po­
kój".

Z kolei na mównicę wchodzi
przewodniczący Centralnej
Rady Związków Zawodowych
Wiktor KŁOSIEWICZ.

„Podczas gdy w Warszawie
toczyły się obrady VII sesji
Rady Generalnej — oświadcza
m. in. mówca — tysiące załóg
robotniczych Polski wyrażało
na masowych zebraniach swe
oburzenie i protest- przeciwko
usiłowaniom kół imperialisty­
cznych, zmierzających do
wskrzeszenia odwetowego mi­
litaryzmu niemieckiego.

Zgromadzeni na spotkaniu
przedstawiciele ludu Warsza­
wy uchwalili jednomyślnie re­
zolucje, w której wyrażają
swa pełną solidarność z donio­
słymi uchwałami sesji Rady
Qpn eralnei ŚFZZ, a następnie |

odśpiewali „Międzynarodów­
kę".

Następnie odbyła się bogata
część artystyczna.

„Życzymy Wam sukces®.

w wafce c zjetSzs&cizeBiise
Waszej Cfczyzsiy**

Lisi młodych górników kop. „Goiiwald"
do młodzieży Westfalii

STALINOGRÓD
Młodzi górnicy z przodującej w przemyśle węglowym ko­

palni „Gottwald", zebrani na masówce, gorąco manifesto­
wali swe poparcie dla deklaracji konferencji moskiewskiej.
Młodzież kop. „Gottwald"

postanowiła przesłać list do
młodzieży Westfalii. W liście
tym młodzi górnicy podkre­
ślają doniosłe znaczenie jedno­
ści młodzieży Europy pragną­
cej budować swą szczęśliwą
przyszłość oraz zespolenia jej
wysiłków dla pokrzyżowania
planów podżegaczy wojennych
i odrzucenia układów londyń­
skich i paryskich.

— „Konferencja moskiewska
— piszą polscy górnicy do
swych kolegów w Westfalii —

wskazała wyraźnie, że wszyst­
kie sporne problemy między­
narodowe usunąć można drogą

rokowań. Układy londyńskie
i paryskie natomiast godzą w

bezpieczeństwo narodów, go­
tują młodzieży Niemiec zacho­
dnich los „mięsa armatniego".

Wzywając do wytrwałej wal­
ki przeciwko wskrzeszeniu
neohitlerowskiego Wehrmach­
tu, zapewniamy Was, że nie
jesteście w tej walce odosob­
nieni. Wraz z Wami walczą
milionowe szeregi postępowej
młodzieży całego świata!

Życzymy Wam sukcesu w

walce o pokojowe zjednoczenie
Waszej ojczyzny, przeciwko re-

miliiaryzacji Niemiec zachod­
nich."

brania przewodniczącym sesji
rektora AGH — radnego Zyg­
munta KOWALCZYKA, a se­
kretarzem — radnej Jadwi­
gi KOZŁOWSKIEJ,
dnomyślnym
kandydatur,
cy wezwał radnych do złoże­
nia ślubowania.

W pełnym powagi nastroju
powtarzają zebrani za przewo­
dniczącym tekst ślubowania,
w którym przyrzekają trosz­
czyć się o sprawy ludu pracu­
jącego i przyczyniać do umac­
niania więzi pomiędzy władzą
ludową a ogółem obywateli.

Przy dźwiękach fanfar
wchodzi na sale delegacja mło­
dzieży. Idą dzieci w strojach
krakowskich, harcerze j ucz­
niowie szkół średnich. Składa­
ją w prezydium wiązanki
kwiatów prosząc, aby Miejska
Rada Narodowa w dalszyn^
ciągu otaczała swą opieką""
dzieci krakowskie- obiecując
ze swej strony jeszcze lepsze
wyniki w nauce. Rzęsiste o-

klaski witają najmłodszych o-

bywateli naszego miasta. Prze­
wodniczący w imieniu Rady
zapewnia delegację, że sprawy
młodzieży będą jednym z cen­
tralnych zagadnień, jakimi bę­
dzie się nowa MRN zajmowa-

otaczała swą opieką

Zdzisław SCHELLER, sekre­
tarz KM SD, radny Stanisław
WIĘCEK (ZSL), radny Jalu
KUREK — literat oraz radna
Wanda KRUPSKA, działaczka
katolicka, dyrektor „Caritas".
W wystąpieniach swych zape­
wnili oni, że dążyć będą do

pełnego wykonania programu
Frontu Narodowego miasta
Krakowa, że nie zawiodą tych,
którzy ich wybrali i z hono­
rem wywiążą się ze swych o-

bowiązków.
Następnie przeprowadzono

wybór Prezydium MRN. Jed­
nogłośnie wybrani zostali:

przewodniczącym Prezydium
Tadeusz MRUGACZ, zastęp­
cami przewodniczącego —

Jan MARCELA, Jan GARLIC­
KI i Stanisław SZYMACIIA,
sekretarzem — Marian SAWIC­
KI, członkami Prezydium —

I sekretarz KM PZPR Mikołaj
PAWLAK, Józef KRAW­
CZYK, Roman JAWOROW­
SKI, Jan PRZYSIECKI, Wła­
dysław SOBCZYK, Bolesław
STEIN i Tadeusz SKROBI-
SZEWSKI.

Przewodniczącymi
komiąji radzieckich
zostali:

stałych
wybrani

Po przegłosowaniu i przyję­
ciu porządku obrad sesji prze­
wodniczący udziela głosu se­
kretarzowi KM PZPR, radnej
Marii POPIOŁEK, która wy­
głasza referat „O roli i zada­
niach Miejskiej Rady Narodo­
wej".

Referentka stwierdza m. in.:
„Zadaniem i obowiązkiem na­
szym jest w toku codziennej
pracy wprowadzać w życie
program wyborczy Frontu Na­
rodowego miasta Krakowa. —

Powinniśmy pamiętać, że na­
czelną myślą przewodnią tego
programu jest uczynić wszyst­
ko, aby lepiej żyło się człowie­
kowi pracy w naszym mie­
ście, aby jeszcze piękniejszy
stał się Kraków".

W dalszym ciągu referatu

mówczyni przedstawiła zada­
nia wynikające dla nowej Ra­
dy z programu wyborczego
Frontu Narodowego oraz po­
stulatów ludności wysuniętych
w czasie zebrań przedwybor­
czych.

„Kampania wyborcza — za­
kończyła swój referat radna

Popiołkowa — była wyrazem
tej prawdy, że twórcza aktyw­
ność mas jest źródłem naszej
siły i rozwoju. Jeżeli ta praw­
da przyświecać będzie dzia­
łalności nowewybranej MRN,
wówczas będą wszelkie dane
ku temu, by MRN czynnie po­
parta przez mieszkańców na­
szego miasta odegrała w pełni
rolę, jaka jej przypada w u-

stroju, w którym władza nale­
ży do ludu pracującego miast
i wsi".

Przed przystąpieniem do dy­
skusji, przewodniczący odczy­
tał meldunek załogi Garbami
Nr 1, w którym melduje ona

Radzie, że w dniu 15 grudnia
o godzinie 10 wykonała przed­
terminowo plan roczny i że do
końca roku da 45 tonn dodat­
kowej produkcji wartości 4
milionów zł. Radni przyjęli
ten meldunek
skami.

hucznymi okla-

W dyskusji
zabierali głos:
ŁABUDOWICZ (PZPR), kiero­
wniczka szkoły TPD, radny

nad referatem
radna Wanda

Budżetu
TUSIN-

Irena

Rołnictwa i Leśni-
Bronisław SOKO-

Budownictwa

Komisji Finansów,
i Planu — Stanisław
SKI;

Komisji Oświaty -

TRZCIŃSKA;
Komisji Kultury — Bolesław

DROBNER;

Komisji
ctwa —

ŁOWSKI;

Komisji
Antoni DZIEŻA;

Komisji Komunikacyjnej —

Andrzej SŁOWAKIEWICZ;

Komisji Zdrowia — Marią
NOSARZEWSKA;

Komisji Pracy j Pomocy
Społecznej — Władysław PA­
TER:

Gospodarki Komu-
Zdzisław GÓRSKI;
Handlu — Antoni

Porządku Publicz-

Komisji
nałnej —

Komisji
ŚLIWA;

Komisji
nego — Józef DOBOSZ;

Komisji Drobnej Wytwór­
czości — Julian JAWORSKI;

Komisji Mieszkaniowej —

Wanda ŁABUDA.

Po przeprowadzeniu wybo­
ru, przewodniczący sesji u-

dzielił głosu przewodniczące­
mu Prezydium MRN Tadeu­
szowi Mrugaczowi, który po­
wiedział m. in.:

„W imieniu nowowybranego
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej chcę złożyć serdeczne
oświadczenie: Prezydium w o-

parciu o program wyborczy
dołoży wszystkich sił, z całym
poświęceniem realizować bę­
dzie zadania programu Frontu

Narodowego, realizować bę­
dzie zadania, które w czasie
kampanii wybonczej społe­
czeństwo miasta Krakowa

złożyło na ręce kandydatów.
Wytyczną w naszej pracy

będzie codzienna walka z biu­
rokratyzmem, walka o lepsze,
o szczęśliwsze życie naszego o-

bywatela. Przyrzekam w imie­
niu całego Prezydium dołożyć
wszelkich starań o jak naj­
owocniejszą, jak najszybszą
realizację zadań Frontu Naro­
dowego".

2> 12.600 złotych do 196 złotych
ęy a bazie wyładunkowej Zarządu Ko-

’

lejowego zv kombinacie Huty im. Le­
nina panuje ożywiony ruch. Po torach

toczą się puste, już wyładowane zvago-

ny robiąc miejsce nowym transportom
materiałów potrzebnych dla prac pro­
wadzonych w kombinacie.

Elcipy robotnikóto pracują przy wy­
ładunku cegły, żelaza, drzewa, samocho­
dy ciężarowe, wywrotki odwożą dostar­
czony towar do magazynów, na place
budów, do szop.

Sprawa, zcyładur.ku przedstawiała się
jeszcze do niedawna na bazie wyładun­
kowej nienajlepiej. Wcźmy np. stra­
ty poniesione przez Przedsiębiorstwo In­
stalacji Przemysłowych za postojowe
niewyładowanych w terminie wagonów.
I tak za. I kwartał br. zapłacono 8.900

złotych, w II kwartale kwota wzrosła
d0 12.600, w III...

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemy­
słowych przygotowywało się do konfe­
rencji partyjno-ekonomicznej. Szukano
źródeł niewykorzysta.nl/ch rezerw go­
spodarczych w przedsiębiorstwie, bada­
no przyczyny złej organizacji pracy, a

m. in. spraiuę przestoju wagonów.
❖

Zbigniew LEŚKIEWICZ przyszedł do

pracy w gorącym dla PIP Okresie przy-
gotowań do konferencji. Zaproponowano
mu kontrolę przy wyładunku materia­
łów z wagonów Oświadczono, że jest
źle, gdyż stale płaci się kary za posto­
jowe. Leślciewiez zgodził się pójść . do

tej pracy, ale nie wiedział jeszcze wte­
dy dokładnie na czym ona będzie pole­
gała.

Tempo pracy w Hucie im. Lenina jest

tak olbrzymie, że z miejsca trzeba dzia­
łać, bo w przeciwnym razie zostaje się
daleko w tyle.

Kontakt z głównym ^dyspozytorem.
PKP Puszczą, dogadanie się z zawa-

dowcą stacji w Dieńczycach, poznanie

Z. LEŚKIEwiCZ

dyspozytora Zarządu Kolejowego w

kombinacie — Sto pierwsze kroki Len­
kiewicza. >

— Po tej wstępnej wędrówce — mó­
wi tow. Leśkiewicz — wiedziałem już co

mam dalej rołtić. Zapoznałem się z pra­

cownikami bazy wyładunkowej, kontro­
lowałem ich pracę w dzień i w nocy. U
nas bowiem zmiany robotników utrzy­
mują pracę przez 24 godziny Postano­
wiłem, że wagony z toioarem nie mogą
dać ani minuty dłużej, niż przewiduje
regulamin.

Po kontrolach lotnych doszedłem do

wniosku, że nic mogę ich przepro­
wadzać sporadycznie, gdyż stwier­
dziłem, że bardzo często robotnicy
nie przychodzili do pracy lub w cza­
sie pracy spali.

Dostajemy różny 'ładunek. Nic wie­
działem początkowo jak dużo czasu po­
trzeba na wyładowanie wagonu cegły
czy wagonu drzewa. M usiałem więc z

zegarkiem w ręku sprawdzać czas po­
trzebny robotnikom do wykonania ro­
boty.

Uzgodniłem z nimi także wyjazdy do
domu Zdarzało się. bowiem, że kil­
ku naraz opuszczało pracę i nie miał ich
kto zastąpić. Teraz takich wypadków
nie ma, trudności się zmniejszyły i ro­
bota naprawdę „gra".

A efekty?
— Dyrektor administracyjny PIP,

inż. JURCZYK mówi:

— Za III kwartał zapłaciliśmy posto­
jowe tylko 196 złotych, obecnie straty
zostały zlikwidowane do zera. Muszę je­
szcze dodać, że me mamy skarg i zaża­
leń ze strony PKP, a jeżeli są jakieś
pisma czy telefony, to tylko, aby nam

donieść o naprawdę solidnej postawie
tow. Leśkiewicza. Jest to dobry pracow­
nik, przyczynił się do realizacji jednego
z punktów uchwały naszej konferencji
partyjno-ekonomicznej. (II. H.)
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Polska nie będzie tolerować

aktów piractwa
ze strony kliki Czang Kai-szeka
Przemówienie ministra Skrzeszewskiego w Specjalnej Komisji Politycznej

zakłócenia rozwoju stosunków

handlowych między państwa­
mi azjatyckimi a państwami
innych kontynentów, stanowią
dodatkowy czynnik napięcia
międzynarodowego na Dale­
kim Wschodzie i zagrażają po­
kojowi.

Stwierdzając, iż rząd polski
ma szczególny tytuł do zajęcia
się tą sprawą, min. Skrzeszew­
ski podał fakty zagarnięcia
przez piratów kuomintangow-
skich polskich statków handlo­
wych „Praca" i „Prezydent
Gottwald" oraz uwięzienia i

terroryzowania ich załóg.
Delegacja polska — powie-

a-

NOWY JORK
Dnia 13 bm. W specjalnej

Komisji Politycznej w dysku­
sji nad sprawą naruszania
wólnóści żeglugi w strefie
mórz chińskich zabrał głos
przewodniczący delegacji pol­
skiej, minister Stanisław
Skrzeszewski. Podkreślając, że
tak ważny problem rozpatry­
wany jest dopiero pod koniec
obrad IX sesji Zgromadzenia
Ogólnego, min. Skrzeszewski

Oświadczył m. in.:

Dyskusja nad tą ważną spra.
wą była niesłusznie kilkakrot­
nie odraczana. Znalazły się bo­
wiem delegacje zainteresowa­
ne w tym, by ten ważhy pro- dział min. Skrzeszewski
blem zepchnąć na koniec sesji wbeluje do wszystkich człon-
1 by przeszkodzić we wszech- ków Komisji, aby zechcieli

stronnym jego rozpatrzeniu. Zwrócić uwagę na głosy załóg
Te same delegacje d^żą obec­
nie do szybkiego za* ończenia

debaty, a nawet odmawiają
merytorycznej dyskusji.

Zwracając uwagę na fakt,
że obowiązkiem ONZ je^t za­
jęcie się sytuacją, jaka pow­
stała na Oceanie Spokojnym
w rejonie Mórz Chińskich
wskutek pirackich napaści
band kuomintangowskich na

statki handlowe, mówca
Stwierdził:

Od roku 1949 ofiarą pirac­
kich napaści ze strony jedno­
stek morskich Czang Kai-sze­
ka padło wiele statków pływa­
jących pod różnymi flagami.
Od roku 1949 do roku 1954,
według niekompletnych da­
nych, piraci zagarnęli 470 stat­
ków chińskich. Poza tym do­
konali oni 111 aktów bezpraw­
nego zatrzymanie’, rabunku 67
statków handlowych na Morzu
Chińskim. Wśród nich znala­
zły się 43 statki brytyjskie.
Ponadto ofiarą napaści padło:
14 statków panamskich, 2 pol­
skie. 2 greckie, 1 radziecki, 1

norweski, 1 włoski, 1 duński,
1 holenderski i 1 zachodnio-
nięmiecki.

Wszystkie pirackie napaści
oznaczają pogwałcenie najbar­
dziej podstawowych zasad pra­
wa międzynarodowego, w

Szczególności postanowień, któ­
re dotyczą wolności żeglugi.
Akty piractwa są potępione i
zakazane. Kodeksy karne co

najmniej 50 państw udzielają
każdemu państwu prawa ści­
gania piratów bez względu na

to,, gdzie zbrodnia została po­
pełniona, oraz nakazują Suro­
we karanie sprawców napaści.
Ponadto akty te, będąc próbą

Kamisja Spraw Zagranicznych
parlamentu belgijskiego
zaaprobowała

projekt o ratyfikacji
układów paryskich

LONDYN
Jśk donosi Agencja Reutera,

Kótnisja Spraw Zagranicznych
Niższej Izby parlamentu bel-

fijskiego zaaprobowała dnia
4 bm. projekt ustawy o raty­

fikacji układów paryskich.
Przedstawiciel Komisji Spraw

Zagranicznych oświadczył, że
debata i głosowania had tym
projektem odbędzie ś:ę w Niż­
szej Izbie parlamentu belgij­
skiego w styczniu 1955 roku.

obu statków.

Mimo żądań ze strony rządu
polskiego, mimo protestów spo­
łeczeństwa polskiego ”1 licz­
nych organizacji międzynaro­
dowych, mimo próśb rodzin u-

więzionycli marynarzy, załoga
statku „Prezydent Gottwald"

jest więziona od siedmiu mie­
sięcy. Na marynarzy w dal­
szym ciągu wywierana jest
brutalna presja, stosowane są
wobec nich metody zastrasza­
nia i szantażu. Domagamy się
podjęcia kroków w celu poło­
żenia kresu tej przestępczej
działalności.

W podobny sposób jak stat­
ki polskie potraktowano rów
nież radziecki statek-cysternę
„Tuapse". Naród polski i rząd
polski w pełni solidaryzują się
z protestem rządu i społeczeń­
stwa radzieckiego i udzielają
swego poparcia postulatom
wysuniętym przez rżad radzie­
cki w stosunku do rządu USA
w sprawie natychmiastowego
zwrotu statku „Tuapse" i
żwolnienia załogi.

Rząd polski — kontynuował
min. Skrzeszewski — zmuszo­
ny jest obarczyć odpowiedzial­
nością za stan rzeczy, jaki po­
wstał w strefie mórz chiń­
skich, rząd Stanów Ziednoczo­
nych. Pirackie ■zagarnięcie
statków oraz ataki na statki
wielu narodów mogły być do­
konane tylko za wiedzą władz
Stanów Zjednoczonych, spra­
wujących kontrole nad woda­
mi w rejonie wyspy Taiwan.
Rząd Stanów Zjednoczonych
sprawuje faktyczną I całkowi­
tą pod względem politycznym,
wojskowym i gospodarczym
kontrole nad grupą kuomln-
tangowską uzurpującą sobie
władze na wyspie Taiwan. któ­
ra stanowi niepodzielną cześć
terytorium Chińskiej Republiki
Ludowej.

Po przypomnieniu faktów u-

dzielania pomocy wojskowej 1

finansowej klice kuomintan-
gowskiej przez USA min.
Skrzeszewski oświadczył:

Rząd Stanów Zjednoczonych
ponosi odpowiedzialność za

wszelkie akcje woiskowe w re­
jonie wyspy Taiwan, bez
względu na to, pod jaka flagą
występują piraci. Rząd Stanów

Zjednoczonych nie może za­
przeczyć, że w całej akcji na­
paści na statki polskiej mary­
narki handlowej ..Praca" i

„Prezydent Gottwald" brały
bezpośredni udział samoloty
należące do sił zbrojnych Sta­
nów Zjednoczonych. Fakt ten

stwierdzony został przez licz­
nych świadków i stanowi do-

datkowy dowód odpowiedział
ności rządu Stanów Zjednoczą
nych.

Dodatkowym 1 wymownym
potwierdzeniem roli USA «

tej akcji wymierzonej prze­
ciwko prawom bandery poi
skiei oraz wolności marynarz',
polskich jest fakt, że gd'
wskutek zastosowania środków
moralnego i fizycznego naci
sku grupka marynarzy ze siat
ku ..Praca" załamała s s -

przewieziono ich do Stanów

Zjednoczonych iedvnie po to

by ich wykorzystać jako po
wolne narzędzie nie przebiera­
jącej w środkach propagandy
antypolskiej.

Rząd USA znalazł się w po­
ważnym konflikcie nie tylko ?
normami prawa międzynaro­
dowego, ale także z własnym
ustawodawstwem. Nakaz kara
nia piractwa formułuie w ar

tykule 8 konstytucja Stanów
Ziednoczonych.

Następnie minister Skrze­
szewski wspomniał o czterech
notach, które rząd PRL wy­
stosował do rządu USA doma­
gając się zwolnienia obu Stat­
ków, ich załóg i ładunku oraz

o odpowiedziach rządu USA,
twierdzących gołosłownie, że

Stany, Zjednoczone nie maj?
nić wspólnego z zatrzymaniem
statków polskich.

Nawiązując do ostatniej no­
ty USA z 8 grudnia, minister
Skrzeszewski zwrócił uwagę
na zawarte w niej dwa ele-
łnenty i stwierdził:

Rząd USA usiłuję przede
wszystkim skierować sprawę
do tzw. rządu chińskiego na

Taiwanle i w ten sposób zrzu­
cić z siebie odoowiedzialność.
Rząd USA stosuje tu stary
wybieg — zrzuca z siebie od­
powiedzialność i przerzuca ją
na posłuszną sobie klikę
Czang Kai-szeka. V/ ten spo­
sób klika ta służy podwójne­
mu celowi: po pierwsze —

wykonuję brudna robotę zle­
coną przez Stany Zjednoczo­
ne. a nastepme staje sie wy­
godnym parawanem. Ponadto
nota głosi podniosłym tonem
o prawie azvlu udzielonym
tym marynarzom, których
zdołano załamać metodami a-

merykańsko - czangkaiszekow-
Skimi.

Polska nie ma tei cierpliwo­
ści, bv tolerować akty pirac­
twa, jaki? -- wydaje się —

wykazują niektóre państwa.
Polska oczekuje, że usłyszy z

ust przedstawicieli nie tylko
państw pokrzywdzonych, lecz

wszystkich państw głos pro­
testu w obronie wolności że­
glugi. godności ludzkiej i praw
ludzkich, w obronie poszano­
wania zasad prawa międzyna­
rodowego, w obronie handlu

międzynarodowego, pokoju i

przyjaznych stosunków mię­
dzy narodami.

Wychodząc z powyższych
założeń, delegacja polska cał­
kowicie popiera wniosek ra­
dziecki. który zmierza do nor­
malizacji stosunków w stre­
fie Mórz Chińskich. Równo­
cześnie jednak rząd polski
protestując przeciwko bezpra­
wnym aktom w stosunku do
bandery polskiej, apeluje do
rządu USA, by podjął kroki w

celu zwrotu statków i zwol­
nienia załóg i w ten sposób
wniósł swój wkład do dopro­
wadzenia stosunków pokojo­
wych na Dalekim Wschodzie.

GAZETA KRAKOWSKA
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Wioska Partia Komunistyczna
fcedzie

za pokojowym współistnieniem
R^aro«lów

Przemówienie Longo we włoskiej Izbie Posłów

RZYM
14 grudnia w Izbie Posłów toczyła się nadal dyskusja nad

rządowym projektem ustawy
układów paryskich.
Libera! Cclitto wypowiedział

3ię za natychmiastowa ratyfi­
kacją układów.

Następnie zabrał głos zastęp,
ca sekretarza generalnego Wło­
skiej Partii Komunistycznej.
Luigi Longo. Skrytykował on

memorandum zredagowane
przez członka partii chrześci-

jańsko-demokratycznei Gonel-
la i dołączone do rządowego
projektu ustawy w sprawie ra­
tyfikacji układów paryskich. W
memorandum tym Gonella u-

trzymuje, że układy paryskie
stanowią ..europejskie1* rozwią­
zanie problemu niemieckiego.
Tymczasem — powiedział Lon-

go — układy paryskie zostSły
zawatte przez mniejszość kra­
jów Europy. Układów tych nie

podpisał Związek Radziecki,
ani inne kraje Europy wscho­
dniej. chociaż były one głów­
nymi ofiarami agresji military-

domagającym się ratyfikacji

jsajfc czasu,

gdy Europa lub Ameryka

mogły decydować
o losach Azji

Przemówienie premiera Nehru wc Lueknow

DELHI

Jak donosi Hinduskie Biuro Prasowe, premier Indii Nehrti

wygłosił w Lueknow przemówienie na wielkim wiecu, w

którym wzięło udział przeszło 190 tys. osób.

NawiazuGc do swej nie
dawnej wizyty w Chińskiej
Renublice Ludowej, nremier
Nehru podkreślił, że Chiny no

40 latach walk i woinr domo­
wej utworzyły silny rząd cen­
tralny oraz wyraził zdziwienie,
że niektóre kraje zastanawia­
ła sie wciąż jeszcze nad tvm.

czy należy uznać Ch!ny l.ndo-
we i przylać je do Organizacji
Narodów Ziednoczonych.

Jedną z głównych przyczyn
sporów i konfliktów między­
narodowych w ciągu ostatnich

pięciu lat — powiedział pre­
mier Nehru — bvlo wlfcśńi#
nieuznawanie przez niektóre
pań«lw> Chińskiej Republiki
Ludowej.

Premier stwierdził, że mine­
ty już czasy, gdy Europą lub

vką moirł- decvdo-x»A n

losach Azii. Czasy te minęły,
dlatego, że narody azjatyckie
zbudziły sie i na widowni po­
litycznej zjawiły s!e wieiłce
państw’a — Indie i Chińska

Republika Ludowa.

Wojownicze oświadczenie

szefa delegacji brytyjskiej
w ©Ml

Manteuffel żąda

„psychologicznego
przygotowania7'

zachodnio-niemieckiej
BERLIN

Przemawiając na zebraniu w

Iserlohn (Niemcy zachodnie) b.

generał hitlerowski Manteuffel

przyznał, że w szerokich kołach
ludności Niemiec zachodnich,
zwłaszcza wśród młodzieży, pa­
nuje negatywny stosunek do

służby wojskowej. Wobec tego
rząd boński — oświadczył Man­
teuffel — powinien wzmóc

„przegotowania psychologicz­
ne" młodzieży. Jednocześnie
Manteuffel zażądał ułaskawie­
nia wszystkich bez wyjątku hi­
tlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych.

stów niemieckich i przyczyniły
sie w znacznym stormiu do roz­
gromienia hitleryzmu. Gonella
twierdzi w swym memoran­
dum. że układy naryskię u-

możliwiaja rozwiązanie proble­
mu niemieckiego. Tak jednak
nie iest. Wprost przeciwnie, ti-

kłady te uniemożliwia rozwią­
zanie problemu niemieckiego i

utrzymaia na bardzo długi czas

podział Niemiec.

Następnie Longo stwierdził,
że układy . paryskie oznaczają
rezygnacje z suwerenności na­
rodowej na rzecz interesów

amerykańskich i podkreślił, że
utworzenie unii zachodnio-eu •

rope.iskiei spowodule podział
świata na dwa bloki militarne

„Głosując przeciwko ukła­
dom paryskim — powiedział
Longo — grupą parlamentarna
partii komunistycznej będzie
głosowała za położeniem kresu
zimnej wojnie, za pokojowym
współistnieniem narodów’".

Dyskusja nad układami pa­
ryskimi we włoskie] Izbie Po­
słów trwa.

W całej Francji odbywa­
ją sie wiece, których ucze­
stnicy dają wyraz swej nie­
złomnej woli walki prze­
ciwko ratyfikacji układów
londyńskich i paryskich, o

pokojowe rozwiązanie kwe­
stii niemieckiej, o zbiorowe
bezpieczeństwo w Europie.
Na zdjęciu: prezydium wie
cu, który odbył sie w Pa­
ryżu.

Fot. CAF

Wbrew postanowieniom
traktatu pokojowego

Stany Zjednoczone
przekazały

Włochom
łódź podwodną

RZYM
Jak donosi dziennik „MES-

SAGGERO", Stany Zjednoczo­
ne przekazały Wiochom łódź
podwodną o wypornośc^l.800
tonn. Łódź ta została przeka­
zana Włochom w ramach pro­
gramu „pomocy wojskowej"
dla krajów należących do blo­
ku północno-atlantyckiego.

Jak wiadomo, traktat poko­
jowy z 1947 roku nie zezwala
Włochom na posiadanie floty
podwodnej.

Proces sądowy w sprawie
pracownika ambasady brytyjskiej

w Warszawie
Z”

WARSZAWA
W dniu 10 i U bm. odbył się proces sądowy w sprawie pra­

cownika ambasady brytyjskiej w Warszawie Normana Petti­
grew, który w dniu 14 października br. spowodował wypadek
samochodowy w Warszawie, przy zbiegu ul. Krakowskie
Przedmieście i Traugutta, w wyniku którego poniósł śmierć

Janusz Garstka, pracownik Miejskich Przedsiębiorstw Au­
tobusowych.
Jak ustalił przewód sądowy

p. Pettigrew prowadził swój
samochód w stanie nietrzeź­
wym (analiza krwi wykazała
duży procent alkoholu) oraz

_

z

nadmierna szybkością. W dniu
14 bm. sąd. skazał oskarżonego
na Ś lat wiezienia.

Nie jest to, niestety, pierw­
szy poważny wypadek samo.

NOMY JORK
Dnia 12 bm. szef brytyjskiej delegacji w ONZ Anthony

Nutting wystąpił w audycji
jorskiej.
Dał on do zrozumienia, że

jeżeli Chińska Republika Lu­
dowa przystąpi do wyzwalania
wyspy Taiwan. Anglią będzie
walczyła przeciwko Chinom po
stronie
nych.

telewizyjnej rozgłośni nowo'

Stanów Zjednoczo-
*

Oświadczenie Nuttinga wy­
wołało ostre protesty w Anglii.
Dnia 13 bm. grupa członków
parlamentu — labourzystów
zgłosiła w Izbie Gmin rezolu­
cję, w której poddaje krytyce
wypowiedź Nuttinga. „Biorąc
pod uwagę specyficzne warun­
ki panujące na Formozie (Tai­
wan) — głosi rezolucja — Iz­
ba Gmin oświadcza, że zobo­
wiązania Anglii nie posiadają
takiego charakteru, jak wyni­
ka z tez wypowiedzi Nuttin­
ga.

"

Rezolucję tę podpisali człon­
kowie parlamentu — labourzy­
ści: Irwine, Crossman, Dri-

berg, Foct, Roberto, Evans.

Ponadto deputowany Irvine
w dniu 14 bni zgłosił wniosek
w Izbie Gmin, w którym ofi­
cjalnie prosi ministra spraw
zagranicznych Edena o wyja­
śnienie w sprawie „polityki
rządu wobec Formozy"

„TIMES" stwierdza, że wy­
powiedz Nuttinga wywołała w

Waszyngtonie „bardzo dobre
wrażenie".

Waszyngtoński korespondent
„DAILY EXPRESS“ pisze:
„Przed oświadczeniem Nuttin­
ga nikt z komentatorów nie

wierzył, że Anglia pomoże Sta­
nom Zjednoczonym bronić

Czang Kai-szeka na Formozie.
Obecnie, jeżeli nie będzie ofi-

'

cjalnego zaprzeczenia, okażó
się, że znajdujemy się na tym
samym wózku co Amerykanie,
którzy dwa tygodnie temu za­
warli pakt o wzajemnej obro­
nie z Czang Kai-szckiem".

Rozpoczęcie debaty

ratyfikacyjnej w Bonn

Angielski parlamentarzysta Car-
michael oświadczył niedawno, że

gdyby w Wielkiej Brytanii zorgani­
zowano plebiscyt, to większość lud­
ności Anglii wypowiedziałaby się
przeciwko układom paryskim w

sprawie ręmilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Słowa Carmichaela z rów­
nym powodzeniem mogłyby odnosić

się do innych krajów zachodnio-eu­
ropejskich, a w szczególności do

Francji i do Niemiec zachodnich,
gdzie wałka przeciwko układom pa­
ryskim nabrała w ostatnich dniach

niebywałego rozmachu.

Dla nastrojów panujących w spo­
łeczeństwie francuskim 1 nie tylko
francuskim, lecz w ogóle zachodnio­
europejskim charakterystyczny jest
przebieg toczących się w Paryżu o-

brad europejskiej konferencji prze­
ciw ręmilitaryzacji Niemiec. W o-

bradach tych wzięli udział politycy
różnych przekonań, ludzie politycz­
nie tak od siebie oddaleni, jak np.
b. premier Daladier, deputowany ko­
munistyczny Casanóva, labourzyści
angielscy Parkin i Silverman czy też

profesor uniwersytetu heidelbcr-
skiego, Belzer. A jednak obrady ich
zrodziły jednomyślnie Uchwaloną re­
zolucję, podkreślającą, że Wcielenie
w życie układów paryskich uniemo­
żliwiłoby na bardzo długo przywró­
cenie jedności Niemiec. Rezolucję,
domagającą się, aby przy poszano­
waniu praw każdego rządu i każde­
go państwa uczyniono wszystko, co

możiiwe, by znaleźć sposoby poko­
jowego zjednoczenia Niemiec oraz

powszechnego, jednoczesnego oraz

kontrolowanego rozbrojenia.
O tym jak bardzo niepopularna

jest nawet w kołach francuskiej
burżuazji sprawa ratyfikacji ukła­
dów paryskich wymownie świadczy
przebieg i wynik glosowania w Ko­
misji Spraw Zagranicznych francu­
skiego Zgromadzenia Narodowego.
Sam sprawozdawca wojskowej czę­
ści układów, gen. Billotte, aczkol­
wiek wypowiedział się za ratyfika­
cją, oświadczył, że „żaden Francuz
nie może cieszyć się ze zbrojeń nie-

n&rodly
mieckich", że „ratyfikacja nie blidżl
ani ive Francji ani w Niemczech. ra­
dości". Koniec końców w wyniku
osobistej interwencji premiera Men-
des-France‘a 16 głosami na ogólną
liczbę 44 Komisją wypowiedziała się
za ratyfikacją (13 deputowanych
wstrzymało się od głosu). Godny
podkreślenia jest fakt, że decyzja ta
została przeforsowana tylko wsku­
tek takich machinacji, jak np.
„pomyłkowe" zaliczenie głosu depu­
towanego Paternot do głosów za ra­
tyfikacją. Poza tym
socjaldemokratyczni,
wali za ratyfikacją,
że w czasie debaty
stanowisko ich może

ponieważ uważają za

ną nawiązanie „natychmiastowych
rokowań ze Związkiem Radzieckim".

Nic dziwnego, że w tej sytuacji
premier Mendes-France, usiłując za

wszelką cenę doprowadzić do raty­
fikacji układów paryskich, różnych
chwyta się sposobów, by uśpić czuj­
ność społeczeństwa francuskiego, by
bardziej chwiejnych deputowanych
nakłonić pod tym czy Innym pretek­
stem do głosowania za ratyfikacją.
Przede wszystkim francuska pro­

paganda rządowa, wzorując się
zresztą na amerykańskiej czy an­
gielskiej, usiłuje wmówić opinii pu­
blicznej, że ratyfikacja układów pa­
ryskich nie podważy możliwości po­
rozumienia w sprawie niemieckiej,
usiłuje pomniejszyć znaczenie o-

strzeżenia Deklaracji Moskiewskiej,
znaczenie not radzieckich skierowa­
nych do rządów USA, W. Brytanii
i Francji. Zdając sobie sprawę, że

każdy dzień przynosi wzrost nastro­
jów antyratyfikacyjnych we Fran­
cji, premier Mendes-France przed
paroma dniami uciekł się do mane­
wru szytego grubymi nićmi. Oświad­
czył on mianowicie, że przedstawi-

4 deputowani
którzy głoso-
zastrzegli się,
ratyfikacyjnej
ulec zmianie,

rzecz koniecz-

ciel Francji w Moskwie otrzymał po­
lecenie zaproponowania podjęcia
rozmów między czterema, mocar­
stwami w sprawie Austrii.

Cel tego posunięcia był jasny. Cho­
dziło o stworzenie we Francji wra­
żenia, jakoby istniała całkowita mo­
żliwość prowadzenia równolegle po­
lityki ratyfikacji i polityki rokowań.
Chodziło o rozwiązanie rąk niektó­
rym wahającym się deputowanym
burżuazyjnym, którzy wprawdzie

. nie mieliby nic przeciw temu, by
oddać swój głos za ratyfikacją, ale

jednocześnie nie zapominają, że sta­
nowisko deputowanego nie jest do­
żywotnie i że wcześniej czy później
ich wyborcy mogą im przypomnieć,
że głosowali za ratyfikacją wbrew
stanowisku olbrzymiej większości
narodu francuskiego.

Niemniej charakterystyczne są pro­
cesy zachodzące w Niemczech za­

chodnich, gdzie w obliczu ratyfika­
cji układów, mających wskrzesić hi­
tlerowski Wehrmacht, coraz więcej
Niemców przypomina sobie, że dru­
ga wojna światowa przyniosła naro­
dowi niemieckiemu 8 milionów za­
bitych, miliony rannych i kalek.

W bońskim Bundestagu trwa już
debata ratyfikacyjna. Nie ulega wąt­
pliwości, że Adenauer w Niemczech
zachodnich, podobnie jak Mendes-
France we Francji, dołoży wszelkich
starań, by jednak przeforsować u-

kłady paryskie.
Jak wynika ■ doniesień praso­

wych, kierownictwo socjaldemokra­
cji, odmówiło prośbie Adenauera,
który chciał, by SPD zajęła w cza­
sie debaty postawę neutralną. Na
parę dni przed debatą przywódca
Socjaldemokracji zachodnio-nicmie-
ckiej, Ollenhauer, oświadczył, że
SPD ostrzega przed zgubną próbą
stworzenia przez ratyfikację ukła­
dów paryskich faktu dokonanego,

który na długo zamknie drogę do
porozumienia mocarstw okupacyj­
nych w sprawie zjednoczenia Nie­
miec. A warto przypomnieć, że ko­
lejno w 5 wyborach do prowincjo­
nalnych Landtagów, SPD — pod ha­
słem walki przeciwko remilitaryza-
cji Niemiec zachodnich, odnosiła
zwycięstwa nad adenauerowską
CDU.

Niewątpliwie olbrzymi wpływ na

wzrost nastrojów antyremilitaryza-
cyjnych w Niemczech zachodnich
ma promieniowanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, pierwsze­
go w dziejach niemieckiego państwa
pokojowego i demokratycznego, w

którym od wszelkiego wpływu na

bieg wydarzeń zostali usunięci nie­
mieccy militaryści. Ludność Niemiec
zachodnich widzi na przykładzie
NRD na jakiej płaszczyźnie mogły­
by śię ułożyć stosunki Niemiec zje­
dnoczonych, pokojowych, demokra­
tycznych i suwerennych z innymi
państwami. Widzi, jak poważną rolę
mogłyby zjednoczone i pokojowe
Niemcy odegrać w Europie, jak mo­
głyby stać się poważnym czynni­
kiem umocnienia pokoju na konty­
nencie europejskim.

*

Zbliżają się dni, które będą mia­
ły wielkie znaczenie dla przysz­

łości kontynentu europejskiego. De­
klaracja Moskiewska, jak i noty ra­
dzieckie, posiawiły sprawę jasno —

ratyfikacja układów paryskich pod­
waży możliwości porozumienia.
Siyiadomość tego dotarła do umy­
słów olbrzymiej większości miesz­
kańców naszego kontynentu. Jak
wynika z doniesień z Francji, z Nie­
miec zachodnich i z innych krajów
zachodnio-europejskich, poparcie u-

dzielone przez narody tych krajów
uchwałom podjętym w Moskwie
wyraża się w coraz energiczniej­
szym, w coraz donośniejszym żąda­
niu rokowań między wielkimi mo­
carstwami. Rokowań w imię utrwa­
lenia pokoju w Europie, w imię za­
pewnienia wszystkim narodom eu­
ropejskim bezpieczeństwa.

chodowy spowodowany przez
członków ambasady brytyjskiej
w Warszawie.

W maju 1949 r. zastępca atta­
che lotniczego przy ambasa­
dzie brytyjskiej mir Dobree-
Bell, prowadząc samochód w

stanie nietrzeźwym i jadać z

szybkością 80 km/godz., spowo­
dował śmierć ob. Leokadii
Lubert.

III sekretarz ambasady bry­
tyjskiej Broók-Turner spowo­
dował wypadek samochodowy
w czćrwcu ub.- roku
śmiertelna ofiarą n-:dł

Zygmunt Siw;ec.
W maju ub. roku

wojskowy ambasady
skiej płk. Wilhelm
spowodował wypadek
chodowy, którego ofiara —■
letni chłopiec —

'

. ',

którego
12-letrr

attache

brytyj-
Rankin

samo-
- 5-

letni chłopiec — odniosła cięż­
kie rany, powodujące kalec­
two.

W poprzednich wypadkach
ich sprawcy unikali konse­
kwencji karnych z powodu
immunitetu dyplomatycznego,
chroniącego ich przed odpo­
wiedzialnością sądową. W o-

becnym wypadku Normana

Pettigrew — pracownika am­
basady brytyjskiej nie korzy,
stającego z tego immunitetu,
sąd dokonał wymiaru sprawie­
dliwości zgodnie z polskim u-

stawodawstwem.
Te częste i tragiczne wypad­

ki samochodowe są smutnym i

pożałowania godnym przeja­
wem lekkomyślnego zachowa­
nia się niektórych pracowni­
ków ambasady brytyjskiej w

Warszawie, ich lekceważącego
stosunku wobec obowiązują­
cych przepisów, a co gorsza —

wobec życia obywateli pol­
skich.

Należy sądzić, że odpowie­
dzialne czynniki brytyjskie
wyciągną należyte ■wnioski, a-

by podobne wypadki nie po­
wtarzały się więcej.

(Dokończenie ze str. 1)

europejskiego systemu bezpie­
czeństwa w ramach ONZ". Na
tej podstawie trzy rządy za

chodnic, powinny podjąć nie­
zwłocznie rokowania ze Zwią­
zkiem Radzieckim.

Wreszcie SPD żąda po­
wstrzymania się od ratyfikacji
aż do czasu zakończenia wspo­
mnianych rokowań.

Motywując ten wniosek,
Wehner określił politykę Ade-
nauera jako awanturniczą.
Stwierdził on, że nawet nie­
które pisma amerykańskie wy­
rażają zdumienie, iż Adenauer
da.je pierwszeństwo sprawie
wcielenia Niemiec zachodnich
do zachodniego systemu mili­
tarnego przed sprawą zjedno­
czenia Niemiec.

■Wehner wniósł także inter­
pelację w sprawie Zagłębia
Saary, zwracając uwagę na ra­
żące sprzeczności w wykładni
odnośnego układu między rzą­
dem bońskim a rządem fran­
cuskim.-

W dalszym ciągu posiedze­
nia Adenauer złożył długą
deklarację rządową, w któ­
rej wychwalał układy pary­
skie. Deklaracja obfitowała
w Szumne, zakłamane fraze­
sy. Mówca uciekał się wciąż
do zupełnego odwracania fak­
tów.

Według Adenauera urzeczy­
wistnienie układów paryskich,
przewidujących wskrzeszenie

odwetowego 'Wehrmachtu i
wcielenie 'Niemiec zachodnich
do agresywnego bloku militar­
nego pod kierownictwem USA
— ma stanowić..." skuteczny
środek utrzymania i umocnie­
nia pokoju w Europie i na

święcie".
W przemówieniu Adenaue­

ra nie brakło oszczerczych
insynuacji pod adresem ZSRR.

Wystąpił on m. in. przeciwko
idei pokojęwegó współistnie­
nia głoszonej przez kraje
bozu demokracji.

PRZEMÓWIENIE
OLLENHAUERA

Po przemówieniu Adenaue­
ra posiedzenie przerwano, po
czym przemawiał przywódca
SPD, Ollenhauer. Zażądał on

odroeżenia dyskusji nad spra­
wą układów paryskich aż do

podjęcia nowej próby pokojo­
wego uregulowania problemu
niemieckiego i sprawy bezpie­
czeństwa Europy przez cztery
mocarstwa. Dzisiaj — powie­
dział Ollenhauer — decyzja
pozostaje jeszcze w naszym
ręku, jutro może być już zbyt
późno.

0-

Ollenhauer poddał krytyce
politykę udzielania pierwszeń-

t stwa sprawie ręmilitaryzacji
Republiki Bońskiej przed spra­
wą zjednoczenia Niemiec. Rząd
związkowy i mocarstwa za­
chodnie — oświadczył on —

powinny powiedzieć zupełnie
i wyraźnie, jakie kroki ząmie-
1 rzają podjąć, ażeby doprowa­

dzić do pokojowego zjednoczę,
nia Niemiec. Mówca stwier­
dził, że dla narodu niemiec­
kiego nie do przyjęcia jest sta­
nowisko Waszyngtonu jakoby
deklaracja moskiewska i noty

. ZSRR w sprawie Niemiec i

, bezpieczeństwa zbiorowego w
'

Europie nie zawierały nic no­
wego. Nie wolno — stwierdził
mówca — pomijać Związku
Radzieckiego przy regulowanin
sprawy Niemiec j zagadnień
bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie. Nie powinno być rze­
czą obojętną, jakie konsekwen­
cje wyciągnie Związek Radzie­
cki z faktu wciągnięcia Nie­
miec zachodnich do NATO. —

Bez zgody 1 współdziałania
Związku Radzieckiego, zjedno­
czenie Niemiec jest niemożli­
we. Sprawa jedności Niemiec

wymaga wyczerpanie wszel­
kich możliwości i rokowań. —

Oczekujemy od rządu żwir­
kowego, by natychmiast —

przed ratyfikacją — nawiązał
rozmowy z mocarstwami za­
chodnimi, w sprawie przygoto­
wania nowej konferencji czte­
rech. Nie możemy obarczyć
się wobec narodu niemieckie­
go odpowiedzialnością ża to,
że po ratyfikacji układów pa­
ryskich rokowania w sprawie
zjednoczenia Niemiec okażą
się już niemożliwe i że gnaj-
dziemy się wówczas w obliczu
ostatecznego rozbicia Niemióc.

Ollenhauer określił Republi­
kę Związkową jako prowizo­
rium i \yypowiedział się prze­
ciwko utożsamianiu Republiki
Bońskiej z całymi Niemcami.
Stwierdził on dalej, że układy
paryskie nie dają Niemcom za­
chodnim „suwerenności W

zwykłym tego słowa znacze­
niu". Utrzymują one „poważ­
ne elementy reżimu okupacyj­
nego".

W dalszym ciągu swego
przemówienia Ollenhauer o-

stro krytykował układ w skra­
wie Zagłębia Saary, nazywając
go „najdziwaczniejszym doku­
mentem międzynarodowym",
jaki przedstawiono kiedykol­
wiek parlamentowi.

Zwrócił on też uwagę na ol­
brzymie ciężary finansowe, ja­
kie pociągnie za sobą uzbroje­
nie Niemiec zachodnich.

Debata ratyfikacyjna trwa.

Hokeiści Ha^marby IF przyjechali io Warszawy
15 bm. przyjechał do Warszawy

zeipół wielokrotnego mistrza

Szwecji w hokeju na Icdzii

Hammarby IF (Sztokholm).
W skład ekipy gości wrhodzl 11

zawodników. W trzech spotkaniach
na terenóe Polski Hammarby IF

wystąpó w następującym skła­
dzie:

Bramkarz — Kurt Anrisrstan,
I obrcina - Akt Andtrston i Run,
Johansicn, II obrona - Rum

Larston i Lenart Carsbrink.

I atak: Goeit Vest»rh»rg, Btrnf

Vtsterlund, Karl-Harty
trotm.

II atak: Georg Kreemer,
Ertton, Lare Stenbom.

Ergs-

<ven

PltrwMt spetksni, Hammarhy
rsitgra w Warazawia z rapr«zctv>
tleją stolicy 1< hm.

CHELSEA - VOEROES LOBOGO

1:2

Rozegrani w środą 15 bm. w

Londynie (potkanie pZIkarskle nrf«-

dry ligowym ze,petent angielskim
Chelsea a węgierską drużyną -

Veereee Lebejo (Budapeszt) za­
kończyło slą wynikiem remisowym
2:2 (2:1).
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Blaski i cienie konkursu

Majo wskiego
'

> inicjatywy
KZWME w po-

zakładaers

krakowskiego
szersze kręgi,
przyczynił sis

tego ogłoszony

WprowadzanieF. Klaji z KI

szczególnych
ha terenie woj.
zatacza coraz

Niewątpliwie
znacznie do

przez WRZZ, NOT i prasę kra­
kowską konkurs n-i wprowa­
dzenie tej inicjatywy krakow­
skiego robotnika.

Do konkursu przystąpiło po­
nad 130 zakładów pracy. Licz­
ba dość duża.

Jakkolwiek byłoby przed­
wcześnie podsumowywać już
dzisiaj uzyskane wyniki eko­
nomiczne pierwszego etapu
konkursu, tym bardziej, że je­
go celem było przede wszyst­
kim upowszechnienie samej
inicjatywy, niemniej można

już wskazać na wiele zakła­
dów, w których uzyskano w

stosunkowo krótkim czasia
znaczne efekty gospodarcze. A

Więc zakład macierzysty Fran­
ciszka Klaji — KZWME, Za.

kłady Mechaniczne w Tarno­
wie, Fabryka Naczyń
wanych w Olkuszu,
Chełmku i inne.

W dużych i małych
dach np. w wydziale konstruk­
cji stalowych Huty im Leni­
na czy też w tartaku CRS w

Mszanie Dolnej, wprowadzenie
Inicjatywy Klaji spowodowało
w pewnym sensie przewrót v

dotychczasowych metodach or­
ganizacji produkcji.

Efekty ekonomiczno-techni­
czne jakie dała inicjatywa Kla­
ji

Emalio-
PZO w

zakła-

su, ■są zaskakujące nawet dla

tych, którzy doceniali jej war­
tość. I wydaje się, że jest to

właśnie największa bezspor­
na zdobycz pierwszego etapu
konkursu.

Drugą, bardzo cenną zdoby­
czą tego etapu jest uzyskanie
bogatego materiału metodycz­
nego. Adaptacja tej inicjatywy
do konkretnych warunków or­
ganizacyjnych zakładów o róż­
nej wielkości i różnej specyfi­
ce produkcyjnej wzbogaciła
znacznie nasze doświadczenia
w zakresie organizacji jej
wprowadzania. Zdobyte do­
świadczenia dały konkretny
materiał, pozwalający stwier­
dzić. że inicjatywę Franciszka

Klaji można zastosować w k a-

ż d y m zakładzie produkcyj­
nym.

Konkurs wytworzył również
w zakładach atmosferę walki
o obniżkę kosztów własnych,
o podniesienie jakości produk­
cji. Włączył do tej walki całe

załogi, partyjnyc.i i bezpartyj­
nych, robotników i inżynierów.

Takie oto są — mówiąc jak
najkrócej — zdobycze pierw­
szego etapu.

Czy jednak zdobycze te są w

pełni zadowalające?
korzystaliśmy już
możliwości?

Aby odpowiedzieć
tania zróbmy najpierw małe
zestawienie.

Wymowa liczb

i zainteresować tą inicja-
te zakłady, które pozo-
poza zasięgiem konkur-

W kślku wierszach

Instytut Mechr.nlzacji I Elektryfikacji RoIrOctwa, którego zakres działania w znacznym stopniu
przyczynia się do przyspieszenia zmizuy oblicza wsi polskiej, przeprowadza (intensywne prace naci

utJoslri.iialcr.iem i stosowaniem nowych maszyn rolniczych.
W stacji doświadczalnej Instytutu Wiszni fachowcy zajmują sią badaniami maszyn wszelkich typów.

Fragment tego rodzaju badań wldwmy na zdjęciu. CAF — fot. St. Wdowiński

Czy wy-
wszystkie

na te PX-

TA o konkursu przystąpiło po.
nad 180 zakładów. W tej

w pierwszym etapie konkur- liczbie

Z gritmyslu: Przystąpiło Sprawozd. W stoe.

tfo konkur- nadesłało do ilości

eu zakładów zgłoszeń

Dnewnege 1 terenowego 54 41 74i
Bdzleiewege 1 skórzanego 23 23 100

Metalowego 20 6 50*

Chomlctnego 10 1 40«

Spożywczego 8 4 » X

Hutniczego y 4 S7A

Z kolejnictwa 34 2 4..

Budownictwa 8 1 ”

’&
Graficznego 4 —

—

Jak wynika i zestawienia kolejarzy na 34 zgłoszone z

najwięcej zakładów przystąpi­
ło do konkursu z przemysłu
drzewnego i terenowego. Da­
lej zakłady kolejowe, zakłady
przemysłu odzieżowego, skó­
rzanego i metalowego. Już na

znacznie dalszym miejscu znaj­
dują się zakłady chemiczne,
budowlane, przemysłu spożyw­
czego, hutniczego i górnictwa.

Liczby te w pewnym sensie

mówią również i o pracy po­
szczególnych zarządów okręgo­
wych ZZ. Wskazują one na to,
że w stosunku do ilości istnie­
jących zakładów w takich za­
rządach Okręgowych ZZ jalc:
kolejarzy, spożywców, budow­
lanych, transportu drogowego
j lotnicżego, nie przywiązywa­
no zbytniej uwagi do rozpo­
wszechnienia inicjatywy Kla-

ji, że nie w pełni doceniono jej
znaczenie.

Ale to jeszcze nie wszystko.
Zarządy okręgowe-ZZ nie po­
trafiły współpracować nawet z

'tymi zakładami, które przystą­
piły do konkursu. Popatrzmy
znów na nasze zestawienie. U

kłady, sprawozdania — a więc
dla pierwszego etapu konkur­
su sprawa ważna •— nadesła­
ły 2; metalowcy na 20 zgłoszo­
nych zakładów nadesłali 6; za­
kłady graficzne ani jednego,
nie wiele lepiej jest i w in­
nych zarządach okręgowych.
A .więc wniosek: zarządy o-

kręgowe nie potrafiły wzbudzać
zainteresowania inicjatyw^
Klaji w podległych im zakła­
dach, nie wykorzystały do te­
go celu swego aktywu prze­
szkolonego na specjalnych od­
prawach przez WRZZ; nie wy­
kazały należytego zaintereso­
wania konkursem w okresie

prac przygotowawczych. Za­
rządy te nie .potrafiły również
zainteresować inicjatywą Kla­
ji istniejące przy nich, rady
naukowo-techniczne, które też
w większości wypadków nie

włączyły się do konkursu.

Dalej: winne są tutaj także
i komitety zakładowe PZPR,
które na ogół nie włączyły się
do akcji i nie poparły konkur­
su Swym autorytetem, mimo

dużego zainteresowania

pracami ze strony Komitetu

Wojewódzkiego PZPR.

Co chcemy
naprawić ?

IZ onkurs trwa. Niedawno po
wołany został zespól, któ­

ry już przystąpił do oceny na.

deslanych sprawozdań. Podsu­
mowanie wyńików i przyzna­
nie nagród nastąpi w najbliz
szym czasie. Niewzięcie udzta.
lu w pierwszym etapie kon­
kursu bynajmniej nip przekre­
śla możliwości przystąpienia
do drugiego etapu.

Wydaje się, że aby usunąć
dotychczasowe braki pierwsze­
go etapu konkursu należałoby
teraz poprowadzić pracę w

dwóch kierunkach: ożywić ini­
cjatywę Klaji w tych zakła­
dach, które przystąpiły do kon­
kursu, a nie nadesłały sprawo­
zdań

tywą
stały
su.

Aby to osiągnąć należałoby
po prostu poszerzyć znacznie

aktyw społeczny, łyorący u-

dział w akcji konkursowej, o

dalszych pracowników przede
wszystkim z instytutów nau­
kowych, takich jak IOOS, In­
stytut Odlewnictwa. Centralny
Instytut Ochrony Pracy, Cen­
tralne Biuro Aparatury Che­
micznej itp. o taką ilość osób,
aby każdy biorący w konkur­
sie zakład otrzymał jednego
czy nawet kilku opiekunów.

dotychczasowe wyniki upo­
ważniają nas do tego, aby pra­
com nad upowszechnieniem
inicjatywy Klaji nadać pełniej­
szy rozmach.

Na zakładach naszego woje­
wództwa spoczywa specjalny
obowiązek, jeżeli chodzi o roz­
powszechnienie inicjatywy Kla­
ji. Inicjatywa ta powstała na

naszym terenie, a na jej roz­
wój patrzą zakłady całej Pol
ski.

Istnieje ciekawy projekt
przeistoczenia konkursu, po je­
go zakończeniu, w formę
współzawodnictwa międzyza­
kładowego o wyniki osiągnięte
dzięki inicjatywie Klaji, z o®

kresowym podsumowywaniem
tych wyników. Projekt ten

warto przedyskutować.*

W skazaliśmy pokrótce
„blaski i cienie" konkur­

su. Osiągnięcia, które uzyska­
liśmy, są w dużym stopniu
wynikiem ofiarnej pracy akty­
wu społecznego, powołanego
przez WRZZ i NOT do pomo­
cy w pracach konkursowych.
Ale z drugiej strony, są one je­
szcze daleko niepełne. Idzie
właśnie o to, aby poprzez o-

głoszóny konkurs, Inicjatywę
Franciszka Klaji — krakow­
skiego robotnika, podjęły wszy­
stkie — bez wyjątku — zakła­
dy produkcyjne naszego woje­
wództwa, aby inicjatywę tę
podjął każdy robotnik i inży­
nier. Wtedy bowiem będziemy
mogli mówić, że osiągnęliśmy
pełny sukces.

KAROL WALUSZEWSKI

Hodowla

jedwabników
na dębie

Nieoczekiwanie dobre rezul­
taty dały doświadczenia, jakie
Instytut Badawczy Jedwabnic-
twa Naturalnego przeprowa­
dził w nadleśnictwie Dolice w

woj. szczecińskim. Na szkółce

pewnej odmiany dębu (tzw.
szypułkowego) hodowano jed­
wabniki. Gąsienice jedwabni­
ka nie tylko nie
liśćmi dębu, ale — żywiąc się
nimi — doskonale się rozwija­
ją. Kokony ich są większe, a

nić cieńsza i lepsza od hodo­
wanych na morwie.

W roku przyszłym doświad­
czenia te kontynuowane będą
nadal. Planuje się też przepro­
wadzić próby z hodowlą jed­
wabników na liściach brzozy.

pogardziły

BUDOWA
SZTUCZNEGO JEZIORA

POD RADOMIEM

Wzdłuż rzeki Mlecznej
prowadzone są prace przy bu­
dowie olbrzymiego sztucznego
jeziora.

Nad sztucznym jeziorem,
znajdować się będą plaże i
przystań kajakowa. Przewiduje
się również budowę kawiarni.

Pomimo częstych przymroz­
ków, na olbrzymim placu bu­
dowy sztucznego jeziora, wy­
noszącym kilkanaście ha, ol­
brzymie spychacze plantują
teren. Trwają też przygotowa­
nia do budowy tamy.

12.700 BECZEK ŚLEDZI
Do portu rybackiego w Świ­

noujściu zawinął statek-baza
„Morska Wola", którv z ostat­
niego rejsu przywiózł z łowis­
ka Kanału la Manche 12.700
beczek śledzi. —

Na Kanale la Manche prze­
bywa obecnie statek - baza

„Fryderyk Chopin", który ode­
brał
kich
dzi.

już od jednostek rybac-
ponad 3 tys. beczek śle-

S/S „GDYNIA"
WRÓCIŁ Z PRÓBNEGO

REJSU
W nocy z 13 na 14 grudnia

br. wrócił ze swej pierwszej
podróży S/S „Gdynia" — pięk­
ny statek o nośności 5000
TDW, zbudowany przez gdań­
skich stoczniowców. Był to

próbny rejs.
Próby wypadły pomyślnie.

Oyrekcji hoteli robotniczych

prosto w oczy
mieszkańcy bloku l

kol. 16 z Osiedla A-O w No.

wej Hucie zwracamy się do
Ciebie z prośbą o pomoc w

rozwiązaniu wielu bolączek.
Nasze interwencje w dy­
rekcji heteb. pracowniczych
w Nowej Hucie me dają. ża.
fyego rezultatu Pracownicy
tej dyrekcji załatwiają na.

sze zażalenia według swego
„widzi m: się" me martwiąc
się wcale tym. jak żyją i w

jakich warunkach mieszka­
ją ludzie pracy i ich dzieci.
Tak — chodzi tutaj też o

dzieci. Bo iv bloku tynl mie­
szkają matki z dziećmi prze,
ważnie kilkumiesięcznymi.

Obywatelce W. Górskiej
choruje synek Jest wiecz­
nie przeziębiony. Nie może
go kąpać, bo w kuchence

zimno, Okna są nieszczelne,
wiatr rusza firankami. Cen.
tralne ogrzewanie grzeje
„tak na niby". Niemal co.

dziennie po 3 i nawet więcej
godzin nie ma światła. Oby­
watelka Górska płaci prze­
cież za hotel. ■

Pytamy się co ma robić
ob. S. Radlińska-, mająca 3.

miesięcznego synka. Miesz­
ka ona też w takich samych
warunkach. Jak w takich
warunkach przewijać 3-mie.

sięczne dziecko? Jak kąpać?
Gdzie grzać dla niego jedze­
nie?

Aby zagrzać dzieciom je.

dzenic trzeba mejednokrot.
we dwe. a nawet więcej
godzin czekać .w kolejce. Bo
w całym bloku są. czynne

tylko dwie kuchenki gazowe
— razem 4 palniki na caty
hotel. Przecież każdy pra­
cuje. każdy chce zjeść coś

ciepłego — no a dla dzieci
trzeba przyrządzać posiłki
bardzo często.

Gdyby pracownikom dyre.
kejt hoteli w Nowej Hucie

przyszło mieszkać w takteh,
warunkach, t.o wtedy na pe­
wno znalazłaby się na wszy­
stko rada.

Droga Gazeto, prosimy,
przemów do dyrekcji hoteli

pracowniczych w Nowej
Hucie. Niech w końcu zrobią
to co do nich należy, za co

biorą pieniądze. Pracujemy
i chcemy mieszkać w możli­
wie znośnych warunkach,
W takich jakie gwarantuje
każdemu robotnikowi nasze

Państwo Ludowe. Wierzy,
my, że i w tym wypadku biu­
rokracji, niedbalstwa, i po
prostu szerzenia niezadoioo.
lenia wśród ludzi — winni

zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności.

MIESZKAŃCY HOTELU
PRACOWNICZEGO
W NOWEJ HUCIE
BLOK I KOL. 16.
■OSIEDLE A.O

Sprzeciw esnemaS

r. na Torwarze zakończono ogółnopańrtwowe za-12 grudnia 1254

wotfy w jeździć figurowej na lo dziie o puchar St. KKF .

Na zdjęciu: Basia Jankowska (Stal. Stalinogród) zająła 1 miejsce
w ki. I kobiet. CAF fot. Dąbrowieeki

Do
ale

koło 20 km na południe od
Chrzanowa znajduje się wieś

Babice zamieszkała w znacznej czę­
ści przez robotników, którzy stąd
dojeżdżają, do chrzanowskich zakła­
dów przemysłowych. Po powrocie
śpędzają zazwyczaj wieczory przy
piwie w miejscowym barze GS. Po­
pijając, zapominają o bolączkach i

trudnościach, z którymi borykają
Się ich rodziny i znajomi. Trudno­
ści — wiadomo — są wszędzie. Ale
w Babicach ludzie czuli się ostatnio

jakoś zdani na samych siebie. Wpra­
wdzie jest tu siedziba Rady, w Babi­
cach było Prezydium GRN, ale mie­
szkańcy nie mieli zaufania do ludzi,
którzy tam urzędowali. Zresztą nie

mogło to zachęcać do zwracania się
do Prezydium, jeśli np. starsza ko­
bieta przychodząca z oddalonej o

kilka kilometrów wsi musiała nie­
jednokrotnie wiele godzin czekać na

przewodniczącego Srokę. Jego gabi­
net zamknięty, a w biurze nikt nie
wie, gdzie wyszedł — „może do ba­
ru, może do domu?..." Ten sposób
„urzędowania" wchodził nieomal w

regułę.
Komu było się poskarżyć, że kie­

rownika GOM — Kosowskiego nie

wyznaczano do wywózki drzewa z

lasu*że od jednych pobiera za wy­
pożyczanie maszyn wyższe, a od in­
nych niższe opłaty, — jeśli ów tak

„nieuchwytny" przewodniczący Pre­
zydium GRN, to rodzony zięć tegoż
Kosowskiego',’ Miał też niejeden roz­
maite pretensje do GS, której dzia­
łalności niesposób nazwać wzorową,
ale trudno tam było coś ruszyć, sko­
ro np. szarogęsienie się w GS je­
dnej „ustosunkowanej" rodziny cie­
szyło się pełną aprobatą odpowie­
dzialnych czynników...

Zacznijmy od tej ostatniej sprawy.

Wżne OgZZZWO

„Spółdzielcza" rodzinka

Znafty przed wojna w całej oko­
licy tutejszy handlarz mięsem, Sta-

nisław Środa, nie zrezygnował z ła­
twego zarobku również po r. 1945.
W dalszym ciągu wykupywał od

chłopów bydło i świnie, pokątnie u-

bijał i wywoził mięso do miasta. Ja­
koś zawsze umiał się zabezpieczyć
przed „nieprzyjemnościami", grożą­
cymi przy takim procederze.

Zabezpieczał się, między innymi,
opanowując placó-wkę powołaną do
walki ze spekulacją — Gminną Spół­
dzielnię. Najpierw syna, Władysła­
wa, ulokował na stanowisku kiero­
wnika sklepu masarskiego GS. Po­
tem żonę — w dziale zaopatrzenia.
Gdy w GS siedziało już dwoje, tym
łatwiej było wprowadzić tam dal­
szych przedstawicieli rodziny. Zała­
twiono z kolei z zarządem przyjęcie
córki Środy d$ księgowości. Ale je­
szcze nie wszystkie : esorty były ob­
sadzone, a w domt pozostała jesz­
cze jedna córka. Zaprzątnęła się ro­
dzinka i — bez większych trudno­
ści — druga Srodówna została skle­
pową filii GS w Płazie.

Nic dziwnego, że przy takich sto­
sunkach przez kilka lat udawał się
Środzie pokątny handel mięsem. Dzi­
wne jest natomiast, że PZGS w

Chrzanowie dotąd w ogóle nie za­
reagował na fakt Opanowania GS
w Babicach przez rodzinę spekulan­
ta. A có do przewodniczącego Pre­
zydium GRN tow. Sroki — ten nie
widział w tym wszystkim... nic złe­
go. I to jest znamienne dla jego po­
stawy.

Takim nikł nie pomaga

Gdy swego czasu ob. Czesław Ko­
sowski z Babic (nie mylić z kierow­
nikiem GOM) odnajmował część
swego domu Gminnej Spółdzielni,
nie przypuszczał, że śię wkrótce o-

żeni. Pozostawił dla siebie wraz z

ojcem kąt, który im początkowo wy­
starczał. Ale gdy potem założył ro­
dzinę, która szybko wzrosła do 5 o-

sób, pomieszczenie (1 izba — 12 m

kwadr.) stało się niemożliwie ciasne.
Skutkiem złych warunków mieszka­
niowych dzieci zaczęły zapadać na

choroby. Wówc-zas Cz. Kosowski zło­
żył zarządowi GS wypowiedzenie na

jeden pokój.
Od tego czasu minęło dwa lata,

Kosowscy zużyli wiele papieru na

pisanie próśb nie tylko do Prezy­
dium GRN i do KG w Babicach, ale
również do Prezydium PRN oraz do
PZGS. Otrzymywali, czasem jakąś
odpowiedź,
pozytywnego
się kończyło.

A przecież
siednim budynku lokalem, do które­
go można by przenieść część maga­
zynu. Ale warunki bytowe praco­
wników (Czesław Kosowski pracuje
w GS) mało widać obchodzą preze­
sa zarządu to-w. Duszę. Załatwienie

sprawy odkłada z miesiąca na mie­
siąc, a ojciec licznej rodziny ściś­
niętej na 12

już nie wie

pomoc.

zawierającą obietnicę
załatwienia, i na tym

GS rozporządza w są-

metrach kwadratowych
do kogo zwrócić się o

ludzkich spraw

Piekarczyk to małorol-
w Babicach. Wypoży-

którą jej

Ogniwo
Antonina

na chłopka
czyła z GOM kopaczkę,
mąż musiał najpierw przez pół dnia

naprawiać, by móc z tej maszyny
przez drugie pół dnia korzystać. Kie­
rownik GOM wiedział o tym, że

kopaczka była czynna tylko pół dnia
— takie same perypetie miał z nią
jego kuzyn. Ale Piekarczykowej kie­
rownik Kosowski policzył 30 zł, a

kuzynowi — 15 zł. Po kuzynowsku...

Widząc niesprawiedliwe trakto­
wanie kobieta uparła się i odmó­
wiła zapłaty, natomiast udała się ze

skargą do ekipy łączności Siłowni
II w Jaworznie. Tam sporządzono
wielki protokół podpisany przez 5
osób. Ale choć upłynął miesiąc, w

ciągu którego ekipa bywała w Ba­
bicach, sprawa zażalenia Piekarczy­
kowej nie została konkretnie zała­
twiona.

Jak dotąd pracowała ekipa? Cza­
sami — „zawalała", np. gdy nie zao­
patrzyła GOM w obiecane części za­
mienne. Ostatnio — poprawiła się,
przeprowadzając dość gruntowną
kontrolę wykorzystania i konserwa­
cji sprzętu GOM. Czas jednak na

dogłębną pomoc dla podopiecznej
wsi. Cóż ostatnio robili towarzysze
z ekipy? Robili z dykty skrzyneczki
na listy do Komitetu Frontu Naro­
dowego. Potrzebne to? Potrzebne.
Ale towarzysze z ekipy nie pomy­
śleli o tym, że zwłaszcza we wsi, w

której ludzie często a bezskutecznie

pisali listy i prośby, w której tak

długo już gnieździ się biurokracja
i kumoterstwo — trzeba robotniczą
pomoc znacznie rozszerzyć.

Właśnie poprzez uchwycenie za o-

gniwo rozlicznych ludzkich spraw
— takich jak trudności mieszkanio­
we pracownika GS, i takich na po­
zór małych, jak zatarg z kierowni­
kiem GOM o 15 zł. Ludzie powiedzą
towarzyszom z ekipy o kłopotach z

zaopatrzeniem swych gospodarstw i
swoich domów, ujawnią szkody, ja­
kie powoduje panowanie w GS‘ ro­
dziny Srodów. Ekipy łączności w

woj. krakowskim zapisały już nie­
jedną chlubną kartę, pomagając
pracującej wsi w demaskowaniu
kułaków j spekulantów, likwidując
pasożytnicze kliki. Ekipa Siłowni ma

właśnie takie zadanie i pole do pra­
cy w Babicach. Oparciem w tej pra­
cy będzie dla robotników z ekipy
zaufanie chłopów, którym podawać
będą ręce także w codziennych, oso­
bistych trudnościach. E. PIEKARZ

— Może szanowne konsylium
postaict rozpoznacie i zapropo­
nuje leczenie! — rzekłem.

— To sprawa trudna posta­
wić rozpoznanie ostateczne, ale
o kilku objawach choroby mo­
żemy porozmawiać — zgodzili
się koledzy, z którymi dysku­
towałem o dziwnym pacjencie.

Pacjent — organizacje ZMP.

Rozpoznanie — anemia.

Przyczyny anemii? Pierwsza
tkwi w martwicach organiza­
cyjnych. W ZMP-są ludzie,
którzy .wtłoczyli się w ramy
organizacji po to, by uzyskać
prawo do bordowej czapki stu­
denta medycyny. Opowiedzia­
łem kolegom bardzo charakte­
rystyczne zdarzenie z mojej o-

statniej podróży do Stalino-

grodu. W przedziale na prze­
ciw mnie siedziała niemłoda

już kobieta, obok niej dorasta­
jący chłopiec. Matka i syn.
Rozmawialiśmy w trójkę. Do­
wiedziałem się, że chłopiec jest
uczniem dziesiątej klasy.
ZMP jeszcze nie należy,
wstąpi zaraz po półroczu. Za­
wsze to lepiej już w dziesią­
tej zdecydować się, pewniejsza
wówczas opinia, lżej pójdzie
przyjęcie na studia.

— Niech zastąpi dla świętego
spokoju .— rzekła matka —

rzucać się w tym ZMP nie mu­
si.

Wśród studentów jest sporo
takich ZMP-owców „dla świę­
tego spokoju". Ale umieją oni

swą obłudę skrywać nawet cy­
tatami klasyków. Spróbuj im

tylko rzec, żeby wykonali ja­
kąś pracę dla organizacji.
Wnet gotują odpowiedź:

— Co więcej chcecie, przecież
składki płacę, na zebrania cho­
dzę, a reszta to nie moja rzecz.

I ja muszę — jak powiedział
Lenin — „uczyć się, uczyć i je­
szcze raz uczyć".

Co przedtem i co potem po­
wiedział Lenin, to także nie
ich rzecz, co się dzieje w ży­
ciu narodu i partii, — również
nie ich rzecz. Tego roku na po­
ligonie podczas egzaminu z

wyszkolenia politycznego ab­
solwent AM nie słyszał o tym,
że się odbył II Zjazd Partii.

To są skutki przypadkowego
wzrostu organizacji, (przypad­
kowość ta pochodzi ze szkół

średnich).
Przyczyna następna anemii

— to „aktywowstręt". Szary
ZMP-owiec bardzo często nie
lubi swego uczelnianego przy­
wódcy. Powodów ma co naj­
mniej dwa.

Pierwszy... Przytaczam oma­
wiane podczas tej rozmowy z

kolegami figlarne zdarzenie z

II roku stomatologii.
Podczas wykładu posłał ktoś

jednemu z aktywistów kar­
teczkę z niemądrą propozycją:

„Po wykładzie zagraj na

klamecić albo na cymbałach".
Aktywista wstrząśnięty, roz­

goryczony i oburzony, kazał
studentom żSśtać w sali i

grzmotem bojowej repliki
zdusił owo kontrrewolucyjne
przestępstwo.

— Mj/ (pluralis maiestaticus)
wam pokażęmy! Jak my wam

zagramy ha. klarnecie, -to wy
będziecie inaczej śpiewać!

My i wy? My pokażęmy, wy
zobaczycie. Czy to przypad­
kiem nie ważniactwo?

Drugi powód „aktywowstrę-
tu“ tkwi w ponuractwie, któ­
rego uśmiech młodości nie jest
na razie w stanie wytępić. I
znowu odpowiem zdarzeniem.

Parę dni temu członek pre­
zydium Zarządu ZMP przy AM
kol. Zdzisiek Kormoliński
wzbraniał się wypożyczyć salę
studentom II roku medycyny,
którzy chcieli w niej urządzić
przedwyborczy wieczorek dy­
skusyjny.

— Nie, przecież oni chcą po
dyskusji tańczyć — wołał stro­
piony.

Gdyśmy o tym mówili z ko­
legami, poczułem się nagle
grzeszny i pełen winy. Bo wła­
śnie ja, właśnie z moją grupą
ZMP miałem zebranie, które

skończyło się w miodosytni
przy lampce miodu. Skończy­
ło się? Ależ nie, tam się właś­
nie zaczęło. Tam dyskusja roz­
gorzała na nowo. Tam padły
cenne pomysły i wnioski. Roz­
chodziliśmy się z tego zebra­
nia zadowoleni i jacyś bardzo,
bardzo młodzi.

Anemią leczy się przez po­
budzanie układu krwiotwór­
czego. Zastosujmy więc to le­
czenie 4° naszego pacjenta.

Jeżeli każde ciałko czerwone,

każdy członek organizacji o-

trzyma odpowiednie do swoich
Sił i możliwości zadanie, wów­
czas nie będzie sztucznego po­
działu na „my" i „wy", na

aktywistów i bierniaków. Na­
wet ci, „dla świętego spokoju"
potrafią w takiej konfiguracji
wykrzesać z siebie iskrę entu­
zjazmu dla organizacji, potra­
fią dać się porwać jej spra­
wom.

Zadania stosowane do sił i
możliwości. Człowiekowi, któ­
ry do'ychczas w organizacji
nie robił nic, nie można od ra_

zu wlepić agitacji za spółdziel­
czością produkcyjną w powie­
cie miechowskim.

Ale, jeżeli Antek lubi tań­
czyć, jest bywalcem zabaw,
przepadają za nim dziewczęta,
to właśnie Antek powinien zo­
stać członkiem baletu studenc­
kiego, 'który cierpi na brak

tancerzy. Wiosną, balet wy­
jeżdża na objazdy do wsi. .A
nuż się Antkowi właśnie wieś

spodoba i postanowi po stu­
diach tam właśnie starać się a

przydział pracy?
'

Jakie zadanie dać Krysty­
nie, którą nic nie obchodzi po­
za nauką, no i... Markiem?

Wyjście doskonałe. Krystyna
mogłaby wspólnie z Markiem

opracować pogadankę np. o

postępowych tradycjach na­
uki polskiej, lub przygotować
ustną recenzję ze wspólnie
przeczytanej książki. Z pew­
nością oboje chętnie takie po­
lecenie ZMP-owskie wykonają.

Jeszcze jedną metodą uzdro­
wienia studenckich organiza­
cji ZMP jest nawiązanie
ścisłego kontaktu z organi-
nizacjami robotniczymi. Ale to

nie znaczy wcale, żeby inteli­
genci szli w lud z apostol­
stwem nauki i odcieniem

dufnej wyższości. Nie o takim
kontakcie myślę.

Kontakt życiowy to m. in.

wspólne spotkania sportowe.
Właśnie w takich spotkaniach
młodzież różnych środowisk

znajduje wspólny język. Właś­
nie w takich spotkaniach ro­
dzą się przyjaźnie i długotrwa­
łe znajomości.

ZMP-owcy AM zrobili już
pierwszy krok w tę stronę.
Niedawno odbył się wspólny
wieczór artystyczny w sali te­
atru robotniczego w Zakła-

•dach im. Szatkowskiego. Po­
pisywali się nasi, popisywali i

koledzy z zakładów. Oby­
dwu środowiskom spotka­
nie to dało dużo. Przede wszy­
stkim stworzyło jakąś wspól­
ną atmosferę ródości i mło­
dości.

Tych parę przykładów to za­
ledwie wycinek z przebogatego
asortymentu środków. Trzeba

tylko umieć wybrać te najsku­
teczniejsze, życiow'6, naj­
chętniej przyjmowane przez
młodzież.

Wówczas anemia zniknie,
pojawi się entuzjazm, radość
i odwaga. Słowem — młodość.

Mieczysław TWARDOWSKI .

student Akademii Medycznej

W Szkołach Przysposehłerfa
Przemysłowego szkolą tlą mło­
do kadry stia górnictwa.

Po ukończeniu szkoły ucznio­
wie zostają zatrudniona Jako

pomocnicy górników.
CAł' — fot. Kondracki
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Po Festiwalu Filmów Radzieckich

„Wanda" i „Stal
w czołówce kin krakowskich

O konferencjach

paHyjno-ekonomicznych
Sf®®RF

W tegorocznym VII z rzędu Festiwalu Filmów Ra­
dzieckich, urządzonym w Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, wzięło udział 2700 kin w ca­
łej Polsce oraz 23 mln. widzów.

Najważniejszymi zadaniami tegorocznego Festiwalu
było pokazanie dorobku kinematografii radzieckiej jak
największej liczbie mieszkańców województwa .obsłuże­
nie jak największej ilości gromad w województwie oraz

przeprowadzenie szerokiej akcji propagandowej, zgod­
nie z założeniami Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.
Czołowe miejsce w tegoro­

cznym Festiwalu Filmów Ra­
dzieckich zaiał zdecydowanie
okręg krakowski zdobywając
trzy pierwsze nagrody: za cało­
kształt pracy okręgu, za pracę
kin miejskich i za prace kin
wiejskich. Są to nagrody Pre­
zesa Radv Ministrów, ministra
kultury i sztuki oraz prezesa
Centralnego Zarządu Kinema­
tografii. Ponadto nagrody ze­
społowe w woj. krak. zdobyły
kina „Bałtyk" w Brzesku. ,1
Maja" w Jaworznie. „Plon" w

Słomnikach, kina wieiskie w

Bolesławiu. Nowym Wiśniczu,
Świątnikach Górnych, załoga
kina ruchomego nr 13 i kino
oświatowe nr 230.

Odznaki Przodowników Pra­
cy uzyskało 16 oraeowników

różnych kin w województwie,
a nagrodami niemożnymi wy­
różniono 80 zasłużonych.

W okręgu krakowskim sta­
nęły do współzawodnictwa
przede wszystkim kina miej­
skie, wykonując 141 Droc. pla­
nu i zdobywając średnia frek­
wencje 90.7 proc, widzów. Ki­
na te roznrowadziłv nonad 400,
tvs. biletów karnetowych i u-

rządziły 944 seanse zamknię­
te

Najlepszymi z nich oto -

załv sie kina krakowskie z

„Wanda" na czele GiO tys. wi­
dzów). „Stal" vj Nowe: Hucie.

Aluminiowa wystawa
Na ostatniej wystawie, któ­

ra została zorganizowana w lo­
kalu NOT, każdy obywatel na­
szego miasta miał możność za­
poznania się poprzez plansze i
wykresy z produkcją alumi­
nium oraz jego zastosowaniem.

Inicjatorem wystawy był
prof. dr Władysław Łoskiewtez,
a organizatorem — Stowarzy­
szenie Inżynierów i Techników
Przemysłu Hutniczego. Wysta­
wę zapoczątkowała konferen-

Produkcja bloku alumk.ium.

cja, podczas której referat pt.
„Zarys historii rozwoju prze­
mysłu aluminiowego"_ wyglo
sił prof. dr Łoskiewiez, referat
zaś omawiający pomoc radzie­
cką w budowie pierwszej pol­
skiej huty aluminium — dyr.
Huty Aluminium w Skawinie
ob. Brafman.

Teraz kilka słów o samej wy­
stawie. Mało byłoby powie­
dzieć, że była ciekawa — by­
ła również wyjątkowo estety­
cznie urządzona, co jest zasłu­
gą zespołu studentów
którzy wykonali prace grafi­
czne.

Plansze przedstawiały histo­
ryczny rozwój produkcji alu­
minium, (portrety radzeckieh
uczonych Bekietowa — twórcy
aluminotermii t Fedotiewa —

twórcy teorii elektrolizy) oraz

najrozmaitsze możliwości za­
stosowania aluminium we

wszystkich gałęziach przemy­
słu, Wymienimy tylko niektóre

eksponaty: bloki pierwszego
polskiego aluminium, rury, blo­
ki prasowe, profile, druty, liny
— a więc najszerszy asorty­
ment..

Wszystkie eksponaty pocho­
dziły ze Skawiny, Dziedzic, Ol­
kusza, Trzebini oraz Wrocła­
wia.

„Tatry" w Nowym Targu,
„Bałtyk" w Brzesku „Bagate­
la" w Krynicy i inne.

Jeżeli chodzi o kirrt wiejskie,
to na 93 istniejące czynnych
było w tym okresie 78. Kina
te Dodczas festiwalu wyświet­
liły Donad 2500 seansów i ob­
służyły 423 gromady. Najlepsze
z nich były: kina w Wiśniczu,
Świątnikach. Bolesławiu Olku­
skim. Libiążu. Łodygowicach i
inne.

Duże osiągnięcie uzyskaj
kina ruchome, dzięki ofiarnej
nracv takich pracowników ba­
zy OZK. iak Ado’fb Kociołka
Lucjana Czecha, Gerarda Bie­
leckiego i Tadeusza Wesołow­
skiego.

Wspomnieć wreszcie należy
i o Drący kin oświatowych i
instruktażowych; no demon­
strator ob Stefan Golonka ob­
służył 50 szkół z 7 tys. uczniów,
a ekioa kina oświatowego pod
kierownictwem Pi-rtra Gwizda­
ły obsłużyła 208 lekcii szkol­
nych z 12 tvs. uczniów

Podczas Festiwalu Filmów
Radzieckich organizowano w ki
nach szereg imprez, konkur­
sów. dyskusji. Na seansach
dzieciecvch urządzano loteryj­
ki j ..zaczarowane krzesła", a

przv nomocv ZSCh i GS zor­
ganizowano 93 wycieczki chło­
pów do kin. w których wzięło
udział 11.770 uczestników. O-

gółem w województwie kra­
kowskim zostało w tvm czasie

obsłużonych 1224 wsie
Trzeba nodkreśJić dobra

nrawe dekoracyjna km festi­
walowych. które postarały s>ę
o bogate efekty świetlne, a we­
wnątrz poczekalnie i sale przy­
stroiły transparentami, foto­
montażami i gazetkami ścien­
nymi.

Dwa kina, a to „Tatry"
Nowym Targu i ..Janosik"
Żywcu Domyślały nawet

Wykorzystanie poważnych
możliwości zaoszczędzenia ma­
teriałów deficytowych — ce­
mentu, stali i drzewa, to we­
dług uczestników konferencji
partyjno ekonomicznej Kra­
kowskich Zakładów Betoniar-
skich i Żelbetonowych w Czy­
żynach, główne źródło obniże­
nia kosztów własnych ich za­
kładów.

W szerokiej dyskusji, o-

prócz tych właśnie spraw;

bezmyślnego marnotrawstwa

masy betonowej, niesumienno
ści pewnych operatorów mar­
nujących cement na skutek

nieprzestrzegania przepisów
receptury, poruszano także i

inne źródła zwiększania się
kosztów własnych A więc np.
brak właściwej organizacji
pracy. Tow. Ibkowski wskazał

na straty wynikające z braku

kart roboczych dla pracowni­
ków pogotowia technicznego,
a tow. Fiiał mówił o stratach

spowodowanych nieprzygoto-
waniem hal do zimy (zamarza .

w nich woda). Ob. Książek na-

piętnował zaniedbanie, wyra­
żające się używaniem trans­
portu samochodowego zamiast

o wiele tańszego kolejowego,
tym bardziej, że zakład posia
da własną bocznicę kolejową.

W zakończeniu konferencji
uchwalono wnioski, prowadzą­
ce do poprawy obecnego sta­
nu rzeczy.

*

CS Krakowskich

Sodowych iiato-

Oddział

Zakładów
miast przygotowuje się dopie­
ro do konferencji partyjno-
ekonomicznej. Okres ten ce­
chuje szczególna aktywność
racjonalizatorska. Niestety,
nie nadąża za nią praca ko
morki wynalazczości. Wnioski

podjęte dwa miesiące temu

nie zostały jeszcze rozpatrzo­
ne. Ten stan powinien ulec

zmianie, jeśli oddział CS ma

odbyć swoją konferencję w a-

tmosferze prawdziwie twór­
czej krytyki i słusznych po­
stulatów.

(Na podst. koresp. Antoniego
Ochańs-kiego i Józefa Plewy)

hz

fi&onccrtf

czechosłowackiego pianisty

ASP,

W
W
o

barwnych ulotkach, zrzucanych
z samolotów.

Oczywiście, nie wszystkie to­
na w województwie krakow­
skim pracowały z jednakowym
zapałem i nie wszystkie miał?
dobre wynik). Gnrzęi rracują-
cymi kinami festiwalowymi
bvłv kina w Trzebini. Szcza­
kowej. Zatorze. Limanowej,
Jordanowie i Proszowicach.

(Ci)

Na zaproszenie Komitetu

Współpracy Kulturalnej z

Zagranicą bawi w Polsce

prof. Akademii Muzycznej
w Pradze, Franciszek
RAUCH. Dał on już szereg
koncertów w

Stalinogrodzie,
Szczecinie. Dla wyrażenia
przyjaźni łączącej naród cze-

Warszawie,
Bielsku i

ski z polskim, artys'ta wystą­
pi z dodatkowym koncertem
w Zakładach Budowy Apa­
ratury im. Szadkowskiego
przy ul. Grzegórzeckiej w

dniu 16 grudnia o godz.
15,30.

Na program złoży się wy­
konanie utworów Chopina,
Smetany i Suka.

Przed Ogóliiopohkim Zjazdem
ZS Włókfiiiarz

W sobotę 18 bm. odbędzie się
w Krakowie III Krajowy Zjazd

I dele „ów ZS Włókniarz, któ-
I rego celem iest podsumowaniu
działalności zrzeszenia za u-

'

biegłe dwa lata oraz ustalenie

planu pracv na przyszłość.
ZS Włókniarz — to iedno z

przodujących zrzeszeń sporto­
wych, szczególnie populara?
wśród sportowców Krakowa.
Duże osiągnięcia ____

Włókniarz w zakresie popula­
ryzacji sportu. Jako iedni ’

pierwszych włókniarze-spor-
towcy zgłosili wykonanie i

przekroczenie zadań planovjvch
SPO w 1952 i 1953 r. Podobnie

jestiwbr. — wykonanie pla­
nu SPO przekroczyło iuż obe­
cnie poziom 133 pioc.. przy
czym np. województwo kra­
kowskie wykonało również w

100 proc, plan zdobywania od­
znaki II stopnia.

Zrzeszenie, działające w za­
kładach przemysłu włókienni­
czego i odzieżowo-skórzanego
liczy ogółem w 421 kołach
50.877 członków, w tvm ponad
17 tvs. kobiet. Wielu entuzja­
stom sportu znane sa zapewne
takie nazwiska jak Rakoczy.
Gabor. Ciachówna. Marcińczak
Solarz, Płonka. Prywer czy
Swatowski — przodujących za­
wodników i zawodniczek pol­
skich. którzy reprezentują
właśnie barwy Włókniarza.

notuje ZS

Do wybijających sie sek-ji
wyczynowych należą piłkarze
strzelcy i lekkoatleci Piłkarze
Włókniarza odnieśli w zakoń­
czonym niedawno sezonie po­
dwójny sukces: reprezentanci
Lodzi zdobyli wicemistrzostwo

ligi, drużyna krakowska wy­
walczyła awans do ekstrakla­
sy Wiele cennych zwycięstw
odnieśli lekkoatleci, a na łaś­
cie rekordów w strzelectwie
figuruję także sporu nazwisk
zawodników Włókniarza Oży­
wiają sie snorty wodne (po­
wstały dwie nowe nrzvstanie
w Kiekrzu ■i Chełmży), pod­
trzymują swe dobre tradycje
saneczkarze i gimnastycy. O-
gólnie w ciągu minionych dwu
lat zanotować można podwyż­
szenie przeciętnej uzyskiwa­
nych wyników we wszystkich
prawie dyscyplinach sportu.

Zjazd zaimie sie niewątpli­
wie także i niedociągnięciami.
Należy do nich, dający sie łat­
wo spostrzec, spadek poziomu
— i atrakcyjności — takich
mocnych niegdyś sekcji, jak
kolarska i bokserska. Zbvt sł i-
be sa osiągnięcia pivwaków

'

siatkarzy, nie ma pozytywnych
rezultatów narciarstwo i hokej.
Klasyfikację sportowa wyko­
nano wprawdzie w '.02.4 proc.
— ale plan zasięgu zrealizo­
wany zestal tvlko w około 80
procentach.

Dużym utrudnieniem W
działalności ZS Włókniarz jest
także brak odpowiedniej ten­
dry trenerskiej i zbvt szczup’e
zaopatrzenie w sprzęt.

Te właśnie — obok szeregu
innych — zagadnienia dostar­
cza z pewnością bogatego ma­
teriału do dvskusii w czas:’o

Zjazdu, wynikiem którego win­
no bvć dalsze wzmożenie pra-'
cv nad upowszechnieniem spor­
tu i uzyskiwanie coraz to lep­
szych wyników. Żv«-ei dysku­
sji oczekiwać należy przede
wszystkim nad problemem
wciągnięcia do sportu kobiet,
które stanowią znaczna więk­
szość załóg zakładów pracy
podległych zasięgowi ZS Włók­
niarz. a które wciąż leszcze w

niedostatecznej mierze intere­
sują sie czynnym uprawianiem
sportu.

(t. t>

Uwaga, węŁkarseł
Szkolenie członków Polskie­

go Związku Wędkarskiego Kół
nr 1 i 2 oraz DOKP odbędz'e
się17bm.ogodz.18wsali
Domu Technika przy ul. Stra­
szewskiego nr 48.

OBWIESZCZENIA

Ob. Byczek Piotr, ur. w 1912 r. w Sułoszowie,
syn Jakuba i Zofii, uzyskał z żoną i dziećmi
w Prezydium WRN w Krakowie zezwolenie
na zmianę nazwiska na GÓRSKI. 16565 g

Ob. Goldschmierl Adam, ur. w 1925 r. w Żywcu,
syn Szymona i Gusty, uzyskał z żoną w Prezy­
dium WRN w Krakowie zezwolenie na zmia­
nę nazwiska na GODLEWSKI. 16579-g

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZETWÓRSTWA

OWOCOWO-WARZYWNEGO
W KRAKOWIE, ul. Halicka 11

zawiadamiają, że dyrektor lub jego za­
stępca przyjmuje w sprawach skarg i za­
żaleń w PONIEDZIAŁKI każdego tygodnia
od godz. 12 do 14. K-3980

IV Zjazd
Fizjologów

Polskich

SW1

(J. P-)

Plansza przerłstawlająca zasłoso wrole aluminium vi hiulowmlctwle

przemysłowym.

W związku z setną rocznicą
urodzin jednego z najwięk­
szych uczonych- polskich —

znakomitego fizjologa Napo­
leona Cybulskiego, odbędzie
się w Krakowie w’ dniach od
16—18 bm IV Zjazd Fizjolo­
gów Polskich.

Cybulski przez 34 lata był
profesorem Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie i z

krakowskiej placówki fizjolo­
gicznej stworzył ośrodek nau­
kowy słynny w całej Europie.
Jego odkrycia dopiero dziś zo-

stają w pełni wykorzystane
przez medycynę.

W Zjeździe poświęconym pa­
mięci Napoleona Cybulskiego
weźmie udział około 500 ucze­
stników z kraju oraz goście
zagraniczni.

Grudzień

Czwartek

Czekamy na nowe kino
w Podgórzu

Wieczernica

Klckiewiczmka w WOK

— odbędzie się dnia 19 bm.
o godz. 18. Słowo wstępne wy­
głosi Leszek Herdegen, część
artystyczną wykonają uczest­
nicy Turnieju Recytatorskiego
Związków Zawodowych.

Tak się dotychczas składało,
że nowe kina były uruchamia­
ne przeważnie w dzielnicach
Krakowa leżących na lewym
brzegu Wisły. Wynikiem tego
— jest tylko jedno kino, z któ­
rego mogą korzystać miesz­
kańcy dzielnicy Podgórze. Do­
tychczasowe zaniedbania na

odcinku kulturalnym w dziel­
nicy Podgórze — będą wkrót­
ce usunięte. W planach — na

pierwszym miejscu znajduje
się sprawa uruchomienia no­
wego kina w Podgórzu.

Jak się dowiadujemy, na lo­
kal nowego kina został upa­
trzony budynek przy ul. Za­
mojskiego 50. Oczywiście,
przed uruchomieniem w nim
kina — trzeba będzie przepro­
wadzić pewne przeróbki, a w

pierwszym rzędzie trzeba

przenieść zamieszkujące ten
dom lokatorki.

Niestety do tej pory — po­
mimo podjętej jeszcze w ubie­
głym roku uchwały MRN —

lokatorki wspomnianej kamie­
nicy nie zostały przeniesione
i Okręgowy Zarząd Kin w

Krakowie nie może przystąpić
do adaptacji budynku.
„ Sprawa nowego kina w

Podgórzu nie jest sprawą bła­
hą. Dlatego też trzeba jak naj­
szybciej umożliwić robotni­
kom przystąpienie do robót,
które rozpoczęte w pierw­
szych dniach stycznia 1955 r.

mogłyby być zakończone w

drugiej połowie przyszłego ro­
ku. Według przewidywań —

w nowym kinie w Podgórzu
znajdować się będzie około
300 miejsc, (iks)

(Oj,
toto,A43tecznć4o‘ trochę s

Z/.Foja wysia-
(Ątem na tym
przystanku już ,

godzinę temu,/
' \a pan przed/

r

05

I

Chmurno i mgli­
sto, okresami deszcz

1'emperatura dniem
około pius 8 st. C.

'/'.// nocą w pobliżu 0 st.

['/A ® Wiatry przeważ­
nie słabe z kierun­

ków zachodnich. Prognoza na pią­
tek: częściowe rozpogodzi nie.

SŁOWACKIEGO:

,,Zemst a” — godz.
19.15.

STARY

czworo”
19.15.

POEZJI: „Sen no­
cy letniej” — godz. 19.15

GROTESKA: „Cudowna lampa
A Hadyna” — godz. 17.

NURT: „Godzien litcści” —

godz. 19.

MŁODEGO WIDZA: „Fircyk w

zalotach” — godz. 19.15.
SATYRYKÓW: nieczynny.
OPERA: nieczynna.
STUDIO: „Rozrywkowy zespół

WDK ..MM-176” — w nowym pro­
gramie — godz. 19.30.

*

APOLLO; „Kur
han Małachowski”
- godz l1; „Niebez­

pieczna cieśnina” —

- godz. 16, 18 20.15
SZTUKA:

jew
z

16, 18.

„Złodzieje
15.45. 18.

— ,,Hamłet” —

19.30. WARSZAWA:
dwóch

,.Icb
godz.

„Czapa-
— godz. 13.; -

Aniołem” —

20. - IJC1E-
i policjanci" —

20.15
_

WAN

godz.
„Siu-
godz

WOLNOŚĆ:
— godz.

- MŁODAII,

f.
'I

iC—1

MSZ.
(Na podstawie korespon­

dencji ST. ZARĘBY).

„Wczasy
godz.
CHA:

godet.
DA:

1615,
gs dwóch panów”
15 45, 18. 20 15. -

„Awantura o dziecko'
15.45. 18, 20.15.
GWARDIA: „Tajemnicza wyspa”
god-z.
STAL:

godz.
ŚWIT:
godz. 15.45; 18, 20 15. PRZYJAŹŃ:
Specjalny seans dla dzieci — godz.
15: Bede pamiętał, Nanl-a i Tech­
nika 41/54, Świat M’adyeh 2/54

Kołysanka — g. 16. 17, 18. 19, 20.

15.30, 17.30, 19 30.

„Awantura o dziecko"

15.45, 18, 20.15.

„Złodzieje i policjanci"

To już nie gorąca, napięta atmosfera dworco­
wej nocy, kiedy słowom protokółu aż nazbyt

dobitnie przyśioiadczaly twarze oskarżonych, na

których wódka — niezawodny znak rozpoznaw­
czy — łączyła otępialość z agresywnością.

Jest dzień — a zarazem kitka- dni dzieti łudzi
przychodzących na rozprawę w Kolegium Orzeka­
jącym od momentu dokonanego przekroczenia. Tu­
taj — przezornie — wszyscy są trzeźwi. Na

trzeźwo, z godnym lepszej sprawy uporem i spry­
tem uFłują dowodzić swojej niewinności.

— Mam ciężko chore dziecko — Kazimierz PU-
ZON stawia na łagodzący odruch współczucia —

tak rzadko piję...
Czyżby istotnie? Głos zabiera przedstawiciel ko­

misariatu MO, w którym dawniej już notowano

nazwisko zamieszkałego przy ul. Dajwór i/3 Pu-
zona, jako znanego chuligana i awanturnika.

— Nigdzie nie pracuje — wyspecjalizował się
w szukaniu dorywczych zarobków — miejscem je­
go ostatnich oburzających wyczynów były Sukien­
nice...

Zapada wyrok: 1.000 zł grzywny. Jeżeli ta kara
nie odniesie skutku, następnym razem odpowiadać
będzie Puzon przed prokuratorem.

Taką sarną grzywną ukarany został znany już
również funkcjonariuszom MO Marian TOBIS
(adres: Nowowiejska 2Ą/9) właściciel i kierowca
taksówki nr 276. Mieszkańców ul. Kazimierza

Nocne sprawki
w świetle dnia

Wielkiego obudziła w nocy wywołana przez niego
gorsząca awantura.

Władysław CYGAN, zam. przy ul. Siennej 2/11
czuje się „ofiarą pomyłki". Podkreśla swoje rze­
kome ubóstwo( nigdzie nie pracuje). Skąd w ta­
kim razie wziął pieniądze na zakończoną publicz­
ną awaturą pijatykę w restauracji przy ul. Flo­
riańskiej? Czekają go 2 miesiące pracy popraw­
czej.

„Parę łyków z ćwiartki" s>tqk> się, zdaniem
Władysława KULI, pracownika Krakowskich Za­
kładów Piekarniczych przyczyną wybryków, które
po raz drugi zaprowadziły go przed Kolegium
Orzekające. Kula upoważni żonę do podejmowania
swoich zarobków; zamiast na wódkę, pieniądze
wydawane będą odtąd na otrzymanie rodziny".
M isaliśmy niedawno w „Gazecie Młodych" o
* licznych odmianach wykroczeń przeciwko
spokojowi publicznemu, przeciw bezpieczeństwu
i godności ludzkiej. Chuligan demonstruje swoje
ponure możliwości nie tylko na ulicy, w kinie

ZWIĄZKOWIEC: „Jedenastka z

naszej ulicy” — godz. 19. — CHE­
MIK: „Legitymacja partyjna" —

godz. 19. *

Najciekawsze au­
dycje: Godz. 7 00:

Stan pogody i dzien­
nik poranny. 7.15:

Koncert poranny. —

7.40: Wiadomości. —

7.45: Radiowy kurs

jeżyka rosyjskiego — lekcja 18. —

8.05: Utwory Ludwika ran Bcetlio-
vena. 10.05: Wieś tańczy t śpiewa
„Sabalowe nuty" — wyk. kapela
i zespół regionalny w Bukowinie

Tatrzańskiej. 1

, 12.10: Pieśni w

ekiego. 12.25:

kich, rzekach w

dzieckich. 12 .45:
13.10: „Swojskie melodie”. 13.30:
Aud. szko-Łna dla klas VI

pt. ,,I tak też można” — w

dr J. Wernerowej i dr J.

skie-go. 14.09: Komunikat
nie wód. 14 .10: Aud. szkolna dla

klasIiIIpt. „Sad I śniegowe
bałwanki”. 15.00: Kwadrans pio­
senek. 15.15: Koncert rozrywkowy
w. wyk. Ork. Szczecińskiej PR. —

16.02: Koncert popołudniowy. W

programie: Rachmaninow. 16.30:
Dziennik krakowski i komunikat

meteorologiczny. 16.40: Reportaż
aktualny.16.45: Śpiewa Maria Ko-

terbska. 17.00: Aud. dla dzieci „Ze
wspomnień Samowara” — odo. 6.
17.30: Koncert życzeń. 17 50: „Kraj
kwitnących maków” pog A. Hol-
lanka. 18.15: Wiadomości. 18.20:

Muzyka rozrywkowa. 19.00: Muzy
ka i aktualności. 1'9.25: „Pytania
zadawane 6obie" — w'ersze W.

Szymborskiej. 19.45: „Mistrzowie
sceny operowej". 20.15: Kwadrans

lekkiej muzyki fortepianowej. —

20.30: , Hotel rzymski" — opow.
K. Brandysa. 21.30: Stan pogody
i dziennik wieczorny. 21 45: Wia­
domości sportowe. 22.20: „Sygnał”
opow. Fr. Wolfa. 22 40: ..Z naszych
sal koncertowych". Wvk : Halina

Czerny Stefańska. 23.40: „Screna-
d

12.04: -Wiadomości.
r wyk. -1. Klodziń

Pieśni o ra-dziec-
• wyk. solistów ra-

Au<l. dla wsi. —

i VII

oprae.
Zahiń-
o sta-

55: Ostatnie wiadomości.
*

Floriańska 15. Stra-
dom 2. Plac Bnlia-
lerów Getta 18. F .oh-
zowekn 20. Retorrka
I. Bronnwice — Wy­
spiańskiego 4, Ko­
nopnickiej 3.

*

INTER VI STYCZNY:
II Kliniką Chorób

Wewnętrznych AM.
CHIRURGICZNY!

II Kliniką Chirurgi­
czna AM.

POŁOŻNICZY: Od
dział Ginekologic-zno - położniczy
Smitnln im. Narutowicza.

OKULISTYCZNY: Oddział IV

PSK. *

POGOTOWIE RATUNKÓW^!!: -

u, Siemiradzkiego 1 — telefony:
222-22 . 211 12. 594-18.

8

czy restauracji. Najczyściej „konsekwentni"
przenosi je do kamienicy w której mieszka, do
własnego domu.

Przykłady? 20-letni Zbigniew-JANICZEK zam.

przy ul. Benedykta 15/17 za pobicie dozorczyni
ukarany został dwoma miesiącami pracy popraw­
czej. 500 zł grzywny zapłaci Stanisław WĘ­
GRZYN (adres: Czarneckiego 4) który po pijane­
mu znieważył sąsiadkę. Węgrzyn przyznał się na

koniec, że był „po kwaterce". Natomiast świad­
kowie gorliwie usiłowali przekonać członków
Kolegium o jego trzeźwości. „Przecież s>ę nie
wywracał" — dowodził Roman KRAWCZYK
zam. ul. Murarska 42, podczas gdy młodziutka
Stanisława KAZIMIERCZYK, kiedy zarzucono

jej fałszywe zeznanie, oświadczyła z oburzeniem:
„Według mnie pijany jest dopiero ten, co zupeł­
nie o świecie nie wie".

Takie stawianie sprawy równa się czynnemu
popieraniu chuligaństwa. Zapewne ani Kraw­
czyk, ani Kazimiercżyk nie padli dotąd ofiarą
wybryków wyczynianych pod wpływem niewin­

nej ich zdaniem „kwaterki". Niestety często do­
piero namacalna „lekcja poglądowa" jest
w stanie wytłumaczyć biernym obserwatorom,
do czego prowadzi tolerancja alkoholizmu
i awanturnictwa. A przecież działalność Kolegium
Orzekającego ma na celu przede wszystkim to,
żeby społeczeństwo przed takimi lekcjami ochro­
nić. Aes

PRACOWNICY POSZUKIWANI

4 ŚLUSARZY MECHANIKÓW do silników spa­
linowych oraz 4 TOKARZY wysokokwalifiko­
wanych zatrudni od zaraz Zarząd Bazy Sprzę­
tu w Bieńczycach Sekcja Kadr. K-4036

ZAOPATRZENIOWCA wysokokwalifikowane­
go zatrudnimy natychmiast. Oferty z podania­
mi i życiorysami składać w Biurze Ogłoszeń
RSW „Prasa" dla nr 82,_________________
ZDUNÓW i SZKLARZY zatrudni natychmiast
Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego nr 25
w Krakowie. Wynagrodzenie według K. N. i
S. J. + 5 proc. dod. MON. Zakwaterowanie za­

pewnione. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia, Kraków, ul. Łokietka 25. K 4117

TOKARZY metalowych wykwalifikowanych
zatrudnią od zaraz Zakłady Remontu Maszyn
Budowlanych nr 6, Kraków, ul. Portowa 20,
teł. 590-12. Praca na trzy zmiany w akordzie.

t K-4119

KILKU SZEWCÓW zatrudni od zaraz Pań­
stwowa Wytwórnia Protez w Krakowie, ul.
Prądnicka 10. Warunki pracy i płacy do omó-‘
wienia na miejscu, w biurze, pokój nr 65.

K-4088

WYSOKOKWALIFIKOWANYCH ELEKTRO­
MONTERÓW na wyjazd zatrudnimy od zaraz.

Zgłoszenia: Zakłady Remontowo-Montażowe
Przemysłu Papierniczego, Oddział Kraków,
ul. Robotnicza 9. K-4107

TECHNIKA-ELEKTRYKA z praktyką, KIERO­
WNIKA SEKCJI KOSZTÓW WŁASNYCH —

względnie wysokokwalifikowanego KSIĘGO­
WEGO ewentualnie STARSZEGO KSIĘGOWE­
GO zatrudnią bezzwłocznie Zakłady „Trze­
binia" w Trzebini. Zgłoszenia do kiero­
wnika Działu Kadr w/w Zakładu w Trzebini,
przy ul. Kościuszki 59, który udzieli konkret­
nych informacji odnośnie warunków pracy i

płacy. K-4109

TECHNIKA CIEPLNEGO, PLANISTĘ, ZAO­
PATRZENIOWCA, INŻYNIERA BHP, INŻY­
NIERA GÓRNIKA, 2-ch ELEKTROMONTE­
RÓW na wysokie napięcia i FRYZJERA zaan­
gażuje Cementownia „Szczakowa" w Szczako­
wej, pow. Chrzanów. Warunki do omówienia
na miejscu. — Kosztów podróży zakład nie
zwraca. K-4113

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA
PRZEWOZOWA „WAWEL"

W KRAKOWIE, ul. Grzegórzecka 7

zawiadamia, że prezes lub zastępca prezesa

przyjmują w sprawach skarg i zażaleń we

WTORKI każdego tygodnia od godz. 12—15.

K-4011

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HURTU SPOŻYWCZEGO W KRAKOWIE

ul. Długa 1, II p.
zawiadamia, że dyrektor przyjmuje Oby­
wateli w sprawach skarg i zażaleń w PO­
NIEDZIAŁKI od godz. 14 do 16. a w razie

przypadającego święta w dzień następny.
K-4101

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„WYTWÓRCZOŚĆ"
W KRAKOWIE, ul. Stalina 18

zawiadamia, że prezes przyjmuje w spra­
wie skarg i zażaleń w każdy WTOREK od

godz. 12—15 w lokaju Działu Technicznego
w Krakowie, przy ul. Piwnej 6. K-4010

CENTRALNE BIURO
STUDIÓW i PROJEKTÓW KOLEJOWYCH

ODDZIAŁ KRAKÓW
zawiadamia ,że zgodnie z uchwałą Rady
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. XII.
1950 r. kierownik Oddziału przyjmuje stro­
ny w sprawie skarg i zażaleń w każdy
WTOREK od godz. 14—15 w biurze Przed,
siębiorstwa przy PI. Rondo 1, IV p. pokój
nr 408. K-4028

DYREKCJA
KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW

BETONIARSKIĆH i ŻELBETOWYCH
W CZYŻYNACH-ŁĘGU

podaje do wiadomości, że dyrektor lub je­
go zastępca przyjmuje i załatwia interesan­
tów w sprawie skarg, zażaleń i wniosków
w każdy PIĄTEK od godz. 15-tcj do 17-teJ
w budynku Dyrekcji w Czyżynach -Łęgu,
w pokoju nr 22. K-4045

20SZTUK
woh OAc»mośra

typu strzybnickiego
DŁUGOŚCI 10,2 mtr

oraz

2 SZTUKI WYPEŁNIAJĄCE
ZAKUPI NATYCHMIAST

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE;,
„NAFTOEUDOWA“ ś

KRAKÓW, LUBICZ 25 — telefon 208-71.

o

o
o

♦

Zamów natychmiast
znane z najlepszej jakości

w następujących
KAWIARNIACH i CUKIERNIACH

Krakowskich
Zakładów Gastronomicznych - Zachód

Kaw.
Kaw.
Kaw.
Kaw.
Kaw.
Cuk.
Cuk.
Cuk.

„LITERACKA" — ul. Sławkowska nr 32

„A NTYCZNA‘‘ — Rynek Główny nr 38

„EUROPEJEK A" — Rynek Główny nr 35

„SUKIENNICE" — w Sukiennicach

„K OPCIUSZE K“ — ul. Karmelicka 13
„KROKU S“ — ul. Jana 2

„ŚNIEŻKA" — ul. Jana 1

„RUSA ŁK A‘‘ — ul. Zwierzyniecka 25

ZAMÓWIENIA p7Tl k S’ de 20 grefcia hr.

oi

O

<S>
C>❖

Zguby
ZAWADZKA Nforla, tam. w

Libiążu — zgubiła przepusfkę
nr 597 wydaną przez kopal­
nię ,,Janina”.

P-2447

DYREKCJA POM - Ze«pół
GOM w Kleczy Dolnej, unie­
ważnia z dniem 9. XII . 54
pieczątkę o brzmieniu: „Ze­
spół Gminnych Ośrodków
Maszynowych Państwowego
Ośrodka Maszynowego — w

Kleczy Dolnej'1.
16572-g

KULPA SfanDław, ram. Ra_
dłów, zgubił legitymację
służbową nr 9053 wystawio­
ną przez — Wojew. Zarząd
Łączności w Krakowie.

16655-g

LE’.3TO Michał zam. w Na­
wojowej, zgubił leg. cłużb.
nr §448, v'ysiawioną przez —

Wojew, Zarząd Łączności w

Krakowie. 16656-g

OSUCH Maria, zam. Polano,
wice, zgubiła leg. służb, nr

4518 wysławioną przez —

Wojew. Zarząd Łączności w

Krakowie. 16657-g

REJOWSKl Mieczysław, zam.

Siary Sącz, zgubił leg. służb,
nr 9233, wysławioną przez —

Wojew. Zarząd Łączności —

Kraków. 16658-g
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